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‘We Lwowie — Piątek dnia 7, Września 1894. 


Przedpłata wynosi: 

We Lwowie: miesięcznie zł. 1:50, kwartalnie zł. 4'50, 
półrocznie zł. 9. Prenumeratorowie miejscowi, 
składający przedpłatę bezpośrednio w administra- 
cyi Gaz, Nar., mają nadto prawo bezpłatnego 
wypożyczania książek z czytelni H. Altenberga 
(dawniej F. H. Richtera). 

Na prowlnoyi z przesyłką pocztową: miesięcznie zł. 2, 
kwartalnie zł. 6, półrocznie zł. t2. 

Za granicą kwartalnie zł. 7'50, półrocznie zł. 15. 

Prenumeratorowie Gaz. Nar. mogą otrzymywać tygo- 
dnik humorystyczny SZCZUTEK za dopłatą: mie- 
sięcznię 35 ct., kwartalnie t zł. -— a BIBLIOTEKĘ 
POWIEŚCIOWĄ GAZETY NARODOWEJ, wychodząca 
co piątku zeszytami, za dopłatą miesięcznie 40 ct., 


kwartalnie I zł. 10 ot. 


Numer kosztuje 6 et. 
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wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie S$ rano — dla prowincyi o godzinie '% wieczorem. 


Biura redakceyi: ul. Kopernika 7, I. piętro 


otwarte od 10—12 rano i o 


Gościna Monarsza. 


Lwów d. 7. września. 


Poważne i doniosłego znaczenia 
chwile nastają dla naszego kraju. 
Oto przybywa do nas Monarcha w 
świetnem otoczeniu najwyższych 
dostojników zarządu państwa, aże- 
by osobiście zacieśnić jeszcze i u- 
twierdzić węzły serdeczne, łączące 
Go z naszym krajem. Monarcha 
spełnia radosną dla nas obietnicę, 
zwiedzenia naszej wystawy, której 
głównym eelem jest okazać postęp 
umysłowy i ekonomiczny kraju w 
okresie samorządu — odkąd przy- 
wróconą nam została swoboda ru- 
chów, znikła dawna obopólna nieu- 
fność, sztucznie przez wrogie nam 
żywioły pielęgnowana, i odkąd też 
żyć możemy własnem życiem przy- 
rodzonem, rozwijać się na podsta- 
wach narodowych, nie potrzebująć 
zadawać gwałtu naszym najdroż- 
szym uczuciom, wyrzekać się na- 
szych ideałów, bez których nie ma 
dła nas życia. 

Szczerość stanowi główne 
znamię teraźniejszego stosunku po- 
między krajem naszym a Monarchą. 
I gdy z Jego strony doznajemy u- 
stawicznie dowodów życzliwości i 


cznością. A wdzięczność ta nie ma 
w sobie nie z beztreściwej lojalno- 
ści dusz niewolniczych. Wdzięczność 
nasza — to wyraz uczuć narodu 
działającego zawsze świadomie, na- 
rodu, który przeszedł twarda szkołę 
dziejowa, i chociaż zawinił w tem 
iw owem, ale fałszem nie splamił 
się nigdy! 

Przez długie lata byliśmy tra- 
ktowani w państwie austryackiem 
jako urodzeni buntownicy, jako ży- 
wioł niespokojny wymagający cią- 
głej baczności. Działa w cytadelach 
zwrócone były wylotami na główne 
miasta nasze, jedne warstwy ludno- 
ści podburzano -przeciwko drugim, 
ażeby przez rozterkę społeczną, 
sztucznie żywiona, kraj utrzymy- 
wać w niemocy. Pogrążono go też 
w martwocie i zastoju — gdyż 
wszelki ruch samodzielny był „po- 
litycznie podejrzanym*. Jedynym 
zaś skutkiem tej nieszczęsnej poli- 
tyki było cofnięcie wstecz cywili- 
zacyi, a przysłowiowa nędza Gali- 
cyi jest widoczną po niej do dziś 
pamiątką. 


Cesarz we Lwowie. 
(1851—1855—1880) 


Po raz pierwszy jako młodzian dwu- 
dziestoletni zawitął cesarz Franoiszek 
Józef w mury Lwiegogrodu. Korona 
cesarske zaledwo rok trzeci spoczywa- 
la na skroniach młodziuchnego wład- 
oy, który opuściwszy w dniu 10 paź- 
dziernika 1851 r. rezydencyę swą w 
Schónbrunie, przybył koleją do Oder- 
bergu, by na tępnie przez Cieszyn i 
Białę w dalszą, kołową puścić się po- 
dróż. : 

W Krakowie stanął monarcha w 
dniu 11 października i po dwudnio- 
wym pobycie w podwawelskim grodzie 
podążył przez Wieliezkę, Bochnię, bo 
nów, Rzeszów, Jarosław 1 Przemyśl do 
Lwowa. W miastach obwodowych za- 
trzymywał się cesarz z reguły dłużej, 
witany uroczyście przez duohowien- 
stwo oraz przez władze cywilne 1 woj- 
akowe. Urządzano na cześć jego ilumi- 
nacye, korowody z pochodniami, kan- 
taty, a niemal na każdej stacyi po- 
cztowej, podczas zmiany koni, cienęły 
się do pojazdu monarszego tłumy lu- 
du, chcąc powitać nowego władcę. 
Włościanie też z wielu miejscowości 
tworzyli konne banderye, towarzysząc 
monarsze przez znaczne przestrzenie. 
Rycerska postawa cesarza a bardziej 
jeszcze jego przystępność i dobroczyn- 
ność jednały mu serca wszystkich. Mi- 
mo znużenia, spowodowanego pospie- 
szną jazdą, przyjmował cesarz na każ- 
dym przystanku własnoręcznie liczne 
prośby, obdarzał ubogich, nagradzał 
starych żołnierzy, ozdobionych wojsko- 
wemi dekoracyami. 

Lwów, lubo o połowę mniej zalu- 


zaś nasi polegają na niej z ufnością. 
Są zaś dziś sprzymierzeńcami na- 


zaufania, my z naszej strony od-|jemny dawniej wydawał się nie- 
płacamy za to serdeczną  wdzię- |przejednanym. 
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4—5 wieczorem. 


Lecz — chwała Bogu, czasy te 

minęły już — minęły i nie wrócą. 

ileż odmiennem jest dzisiej- 

sze stanowisko kraju naszego w 
monarchii! 

Dzisiaj opinia wszystkich miaro- 
dawczych czynników uważa repre- 
zentacyę kraju naszego jednomyśl- 
nie za jedną z głównych podpór 
polityki państwowej. Umiarkowana, 
spokojna, wyrozumiała, w razie po- 
trzeby gotowa do ofiar, na jasno 
określonych zasadach oparta poli- 
tyka kraju, zjednała sobie poważa- 
nie powszechne. Przeciwnicy nasi 
liczą się z nią, —- sprzymierzeńcy 


szymi nietylko ci, z którymi od da- 
wna łączyły nas sympatye zasad je- 
dnakowych, ale to stanowi właśnie 
najwyższy tryumf polskiej polityki 
w Austryi, że dziś także wielu z 
dawnych przeciwników naszych 
liczy się do grona naszych sprzy- 
mierzeńców. Roztropność polityczna 
przewódzców naszych wynalazła 
drogi do zbliżenia się z nimi, a 
wzajemny szacunek ułatwił w inte- 
resie spokoju wewnętrznego w pan- 
stwie dojście do skutku koalicji 
umiarkowanych żywiołów rozmal- 
tych odcieni, których stosunek wza- 


Jeżeli jednak polityka reprezenta- 
cyi naszego kraju doprowadziła nas 
do tego celu, że dziś. po długim sze- 
regu lat trudów, ciężkich prób i 
zawodów, spokojnie możemy w Au- 
stryi patrzeć w przyszłość, to ma- 


my to do zawdzięczenia przede-| 


wszystkiem osobistej życzliwości 
miłościwego nam Monarchy. Cały 
nasz naród wie o tem, i nigdy nie 
przestanie być Mu wdzięcznym za 
tę opiekę. 

Na wystawie tej naszej każdy 
okaz, znamionujacy postęp cywili- 
zacyjny kraju, dowodzący, żeśmy 
ocknęli się z moralnego przygnę- 
bienia, spowodowanego długoletnim 
wyrafinowanym uciskiem biurokra- 


U 


tycznym, że rozbudziła się w nas 
przyrodzona energia czynu, ochota 
do pracy, i że powraca, nieszczęsna 
dolą skołatanemu społeczeństwu na- 
szemu, ów nastrój pogodny, bez któ- 
rego niepodobna pomyśleć sobie 
spokojnej pracy organicznej — ka- 
żdy taki okaz wystawowy, i cała 
wystawa nasza, będą świad- 
czyły zarazem i o tem, iż poczu- 


dniony niż obecnie, niepołączony z za- 
chodniemi prowineyami monarchii ko- 
leją, ni też felegrafem, nieposiadający 
jeszcze gazowego oświetlenia, gotował 
się gorliwie na jak najokązalsze przy- 
jęcie monarchy. To też KĘ w dniu 16 
października, o godzinie”2 po połu- 
dniu, strzały działowe i odgłos dzwo- 
nów oznajmiły przybycie monarchy do 
rogatki gródeckiej, całe miasto odświę- 
tny przedstawiało widok. Domy przy 
ulicach, któremi cesarz przejeżdżał, 
przystrojone były w kobierce, kwiaty 
i zieleń; balkony zajmowały panie w 
balowyoh strojach, zaś tłumy odświę- 
tnie przystrojone przepełniały wszyst- 
kie ulice, wiodące do pałacu namiestni- 
kowskiego, rewydencyi cesarskiej we 
Lwowie. Wszystkie sklepy i pracownie 
rękodzielnicze pozamykano, gdyby w 
uroczyste Święto ; prześliczna, letnia 
prawie pogoda, sprzyjała uroczystości 
wjazdowej, 

„, Powitany u rogatki gradeckiej przez 
deputacyę miejeką, przesiadł się cesarz 
przed koszarami Ferdynanda na konia, 
by u bramy tryumfalnej, wystawionej 
na placu Halickim, wysłuchać niemie- 
akiej mowy burmistrza Hópfiingena, 
oraz przemowy polskiej najstarszego 
z członków wydziału miejskiego, Ada- 
ma Sidorowicza, który mu wręczył klu- 
oze miasta. Serenada, kantata I rzęsi- 
ste oświetlenie świątyń, gmachów pu- 
blicznyoh i prywatnych domostw, za- 
kończyły dzień pierwszy pobytu mo- 
narszego we Lwowie. Ciasne ramy fej- 
letonu nie pozwalają nam na wylicze- 
nie szczegółowe wszystkich punktów 
programu czterodniowej bytności cesar- 
skiej w naszem mieście. Nadmienim 

więc tylko, że oprócz przeglądów woj- 
skowych, zwiedzania kościołów, urzę- 
dów, zakładów szkolnych, dobroczyn- 
nych i szpitali, dokonał cesarz w dniu 
18. pażdziernika założenia kamienia 


Redaktor: Dr. A 


wamy się do długu niewygasłej 
wdzięczności dla Monarchy, którego 
możnej opiece i przychylności win- 
niśmy tak pomyślną zmianę w sy- 
tuacyi naszej. 

Z takiem też uczuciem witamy 
dziś radośnie Najdostojniejszego Go- 
Ścia na naszej ziemi — witamy Go 
szczerym, z głębi serca płynącym 
okrzykiem : 

Niech żyje! 


Biały duch zwycięża. 


Lwów, d, 6. września. 

„Pryncypialna* polityka p. Romań- 
czuka, akomodując się posłusznie mo- 
skalofilom, rzuciła klątwę na wystawę, 
i śmiała jak wróbel miejski, posunęła 
się nawet do tego, że w komunikacie 
swoim wydział narodowieckiej Rady 
ruskiej ogłosił, iż „wraz z innemi to- 
warzystwami ruskiemi powita cesarza 
we Lwowie; że się jednak usuwa od 
przyjęcia cesarza na wystawie, gdyż 
wystawa przybrała charakter polity- 
czno-polski; a ponieważ się dowiedział, 
że podjętą została akoya, aby cesarza 
na wystawie także mową ruską powi- 
tano, konstatuje zatem, że to akcya 
prywatna“. Dla dobitności Dižo dodato 
od siebie: „Przedstawione w tym pun- 
kcie komunikatu stanowisko Narodnej 
Rady niezaprzeczenie odpowiada inten- 
oyom ogółu ruskiego w kraju, i we 
właściwem stawia świetle faktyczny 
stan rzeczy 1 strzeże godności narodu 
ruskiego*. Tę samą myśl wypowiedział 
i Hałyczanyn. 

I oto od ogłoszenia w Dile owego 
komumkatu polityki pryncypialnej nie 
minął jeszcze tydzień, a Diło w swoim 
numerze wczorajszym ogłasza pod na- 
pisem „Wycieczka Rusinów na 
powitanie cesarza i na wysta- 
wę do Lwowa“ następującą kores- 
pondencyę z Kołomyi: > 

„D. 6 września wybiera się z Koło- 
my! znaczny zastęp włościan pod prze- 
wodem inteligencyi ruskiej, aby wziąć 
udział w powitaniu cesarza i przy tej 
sposobności zwidzić wystawę krajową. 
Pierwotnie układano sobie, na tę wy- 
cieczkę zebrać uczestników z całego 
Pokucia, ale że się we wielu miejscach 
cholera pojawiła, zastęp uczestników 
będzie wprawdzie mniejszy, lecz nie- 
mniej przeto poważny. Uczestnicy wy- 
cieczki przybędą do Lwowa we czwar- 
tek dnia 6 bm. około godziny 7 rano 
i będą umieszczeni w gmachu ruskie- 
go seminaryum duchownego. 

„Korespondent Hałyczanyna z dnia 
2 września pozwolił sobie poczynić na- 
pastliwe uwagi o aranżerach tej wy- 
cieczki. Donosimy przeto, że wycieczkę 
tę aranżuje komitet wybrany z pomię- 
dzy członków towarzystwa „Rodyna* 
w Kołomyi, które to towarzystwo za- 


węgielnego pod Dom Narodny, zaś 
głównemi chwilami przyjęcia monar- 
szego we Lwowie były: festyn, wypra- 
wiony na cześć jego przez Towarzy- 
stwo strzeleckie na Strzelnicy miejskiej, 
(w d. 17. t. m.), bal stanowy, urządzo- 
ny przez szlachtę w zakładzie Ossoliń- 
skich (dnia 18. t. m.), wreszcie uroczy- 
stość ludowa na górze zamkowej i od- 
wiedziny cesarskie w teatrze polskim 
(d. 19 t. m.) gdzie go powitano „Sia- 
roświecczyzną*, tańcami i stosownemi 
śpiewkami. Nie tyle wszakże okazałość, 
ile raczej serdeczność przyjęcia ujęły 
do tego stopnia monarchę, iż opuszcza- 
jąc gród nasz w dniu dwudziestego 
października pożegnał zarówno zgro- 
madzoną przed gmachem namiestniotwa 
szlachtę, jakoteż mieszczan, zgromadzo- 
nych u rogatki łyczakowskiej, zapowie- 
dzią rychłych odwiedzin. 

Jakoż już w cztery lata później do- 
trzymał cesarz obietnicy. W dniu 18. 
czerwca 1856 r. zjechał do Krakowa 
i zwiedzając rozłożone w rozmaitych 
miejscowościach kraju załogi, przybył 
w dniu 21. czerwca t. r. do Lwowa. 
Witano monarchę w podobny sposób, 
jak to miało miejsce podczas pierwszej 
jego gościny, z tą jedynie różnicą, iż 
w przyjęciach owych brał również u- 
dział arcyksiążę Karol Ludwik, mie- 
szkający wówczas stale w naszem mie- 
ście. Jego też pierwszego zaszczycił 
oesarz swemi odwiedzinami w willi 
Skrzyńskich (przy ulicy Lipowej), two- 
rzącej letnią rezydeneyę arcyksięcia, 
gdzie też odbył się obiad dworski. 

Wśród przeglądów wojskowych, po- 
słuchań, odwiedzin ważniejszych gma- 
chów i zakładów w mieście, szybko mi- 
nęły trzy dni gościny monarszej w na- 
szych murach, z których nie omieszka- 
ła skorzystać szlachta, by w dniu 23. 
czerwca, po przedstawieniu w teatrze 
polskim, urządzić na cześć dostojnego 
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DER VOGEL. 


OGŁOSZENIA | PRZEDPŁATĘ przyjmują: we Lwowie 


Administracya Gazety Narodowej ul. Karola 
Ludwika 1. 3; w Paryżu: C. Adam (Ciborowski) 
35 rue de Varenne Paris; we Wiedniu: Haasen- 
stein & Vogler (Otto Mass) Walfńschgasse 10 — 
Rudolf Mosse Seilerstadte 2, — A. Oppelik Grii- 
nergasse 12, — M. Dukes Wollzeile 6, — Schallek 
Wollzeile 11 i J. Danneberg, I. Wollzeile 19 
w Hamburgu: A. Steiner; w Frankfurcie n. M; 
Hassenstein & Vogler i G. L. Daube & Comp.: 
w Warszawie ; Reichman & Frendler. 

ENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyozajne za jedno- 
szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego 
miejsce 10 ct. Nadesłane za wiersz lub jego miej- 
sce 30 ct. Głosy publiczności za wiersz lub jego 
miejsce 50 et. Prywatna korespomiencya 3 et. od 
wyrazu. Karty korespondencyjne dla drobnych 
ogłoszeń 30 et. 


Biura administracji: ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 


otwarte od godz. 


wsze się patryotyzmem ruskim kieruje. [i inteligencya ruska ujrzała się zmn- 


Rzeczony komitet, złożony z 15 człon- 
ków, postanowił po wszecbstronnej na- 
radzie jednogłośnie, urządzić tę wy- 
cieczkę dla powitania cesarza i zwidze- 
nia wystawy, mając na względzie na- 
stępujące głośne powody: 

1) że sami włościanie z wielu wsi 
domagali się tej wycieczki — a wło- 
ściamie dzisiejsi juź nie są masą bez- 
wiedną ; 

2) że różni agitatorowie -- z pol- 
skiej 4 ruskiej strony — przygotowy- 
wali urządzenie wycieczki włościan z 
Kołomyjskiego, a nawet na zebraniach 
towarzystwa im. Kaczkowskiego i na 
wiecu radykałów żądanie to podno- 
SZOno ; 

3) że wobec naszych smutnych sto- 
sunków partyjnych koniecznie potrze- 
ba utrzymać tę łączność między inte- 
ligencyą ruską a włościaństwem. 

„W ostatnich czasach inteligencya 
ruska namiętnie się oddaje sporom par- 
tyjnym, zaniedbując iuteresu włościan, 
którzy gotowi się usunąć od kłótliwych 
inteligentów. Dzięki naszej kłótni, o- 
kraszanej łajaniami MHałyczanyna, do- 
szło do tego, że wystawa, którą Hały- 
czanyn chciał zahamować, jednakowoż 
urządzoną została; że wiele towarzystw 
ruskich — z t. zw. starej partyi — 
wprawdzie usunęło się od wystawy, 
ale tem dopomogły tylko Polakom na- 
daó wystawie jeszcze bardziej polski 
charakter; że nasi włościanie, usuną- 
wszy się z pod przewodnictwa inteli- 
gencyi ruskiej, oddali się pod przewo- 
dnietwo wszelakich bałamutów, którzy 
na wystawie z ruskimi włościanami ko- 
medye patryotyczne wyprawiali. 

„Tak będzie zawsze, jeśli samo- 
chcąc wypuścimy nasz lud z pod prze- 
wodnictwa inteligencyi ruskiej, aby 
natomiast zajmywać się kłótnią par- 
tyjaą. „kał "b 

„Dlatego komitet kołomyjski, za- 
wiązany z ramienia towarzystwa „Ro- 
dyna*, mając na oku utrzymanie kon- 
solidsoyi ludzi ruskich, uważał za ko- 
nieczne, aby wycieczka z Kołomyjskie- 
go, aranżowana dla powitania cesarza 
i zwidzenia wystawy, zjawiła się we 
Lwowie tylko pod przewodem inteli- 
gencyi ruskiej“. 

Wywody kołomyjskiego korespon- 
denta Diła godzą się z wywodami na- 
szego artykułu niedzielnego pod nap.: 
„Nowa demonstracya ruska*, jakkol- 
wiek korespondent pisząc, nie mógł go 
jeszcze mieć w rękach. Dzisiejszerau 
artykułowi naszemu dajemy napis: 
„Biały duch zwycięża“. Możnaby wąt- 
pić o tem, sądząc ze zjadliwych wy- 
cieczek korespondenta przeciw Pola- 
kom, tem mniej słusznych, że żadni 
agitatorowie polscy nie urządzają teraz 
wycieczki włościan z Kołomyjskiego, 
bo taka już była, i nie było „bała- 
muctw polskich*, bo przedstawiano lu- 
dowi ruskiemu tylko to, co jest rzeczy- 
wiście na wystawie. 

Wszelako wątpić o tym przełomie 
niepodobna — dlatego, że jak kore- 
spondent Diła wyznaje i podnosi, sam 
lud ruski żąda wycieczki na wystawę, 


gościa wieczorne przyjęcie w domku 
szwajcarskim na wysokim zamku. U- 
rządzeniem wieczoru tego zajmowali 
się, prócz namiestnika Grołuchowskie- 
go, Włodzimierz Russocki, Henryk i 
Edward Fredrowie, Konstanty Siemień- 
ski, Wiktor Baworowski, G. Hagen, 
Maurycy Kraiński, Feliks Laskowski, 
Hieronim Wysłobocki i Alfred Cielecki, 
zaś obowiązki gospodyń pełniły panie: 
Lewicka, Russocka, Józefowa Goray- 
ska i Tadeuszowa Turkułłowa. O go- 
dzinie dziewiątej wieczorem przybył 
cesarz na górę zamkową w towarzy- 
stwie arcyksięcia Karola Ludwika. Obaj 
nosili uniform ułauński i zaszczycili 
przy herbacie zebrane towarzystwo 
dłuższą rozmową. Po herbacie wyszedł 
monarcha na balkon, z którego prze- 
pyszny na miasto roztaczał się widok. 
Oświetlone bogato lampami, świecami 
i ogniami bengalskimi, płonęło milio- 
nem świateł, zaś z ogrodu miejskiego 
puszczane race urozmaicały w wyso- 
kim stopniu ten ozarowny obraz. Do 
godziny jedenastej w nocy zabawił ce- 
sarz na górze zamkowej, dziękując u- 
przejmie gospodarzom „zabawy za tak 
miłe przyjęcie. W dniu 25. czerwca 
wyjechał cesarz na Złoczów i Tarno- 
pol do Czerniowiec, zkąd w cztery dni 
później powracał do Wiednia. 

Dla dokładności nadmienić wypada, 
iż podezas drugiej gościny cesarskiej 
we Lwowie, panowała w mieście silna 
epidemia choleryczna, która w ciągu 
miesiąca porwała 567 ofiar w życiu 
ludzkim. Od tych odwiedzin minęło ca- 
łe ćwierć wieku, zanim monarcha za- 
witał w mury Lwowa. Zmienił się z 
gruntu wewnętrzny ustrój rządów pań- 
stwowych. Ustąpił reakcyjny gabinet 
Bacha, ciążący gdyby ciężka zmora na 
piersi ludów monarchii. Dyplom paź- 
dziernikowy Goluchowskiego położył 
pierwsze podstawy do konstytucyjnego 


szoną zadość uczynić temu żądaniu. Że 
lud się zgoła nie troszczy o politykę 
pryncypialną, ani też moskalofilską ozy 
radykalną, o tem dokładnie wiemy. A 
gdy Diło i Hałyczanyn zaprzeczały i 
zaprzeczają wystawie charakteru wy- 
stawy krajowej, lud ruski przyznaje 
mu ją i przyznaje mu ją niepokalanie 
ruski komitet kołomyjski. 

Jakżeż wobec tego, rodzimieeruskie- 
go faktu wygląda owo twierdzenie Di- 
ła (i Hałyczanyna), że „stanowisko Na- 
rodnej Rady niezaprzeczenie od- 
powiada intencyom ogółu ruskie- 
go w kraju, że we właści w e m sta- 
wia świetle faktyczny stan rzeczy i że 
strzeże godności narodu ruskiego ?* 
Snać to my mieliśmy racyę, mówiąca : 
„Musimy zaznaczyć, że nie jest to myśl 
„ogółu ruskiego", bo ten ogół widzie- 
liśmy na wystawie, a członków redak- 
cyi Diła i Hałyczanyna nie możemy po- 
czytywać za ogół ruski.“ 


Z Warszawy. 


piszą do Dziennika Poznańskiego : 


Z okazyi pobytu rodziny carskiej w 
puszczy Białowiejskiej na nowo krążyć 
tu zaczynają pogłoski o przybyciu cara 
do Warszawy na uroczystość założenia 
kamienia węgielnego pod nowo budującą 
się cerkiew na placu Saskim. Osobisto- 
Ści urzędowe zaprzeczają, naturalnie w 
rozmowach prywatnych kategorycznie tym 
pogłoskom ; do zaprzeczeń tych nie na- 
leży, jednak przywiązywać zbyt wiele 
wagi, tłumaczyć się one bowiem mogą 
łatwo zrozumiałemi względami. Przytem 
decyzye „najwyższej osoby“ zwykle trzy- 
mane są w ścisłej tajemnicy nawet przed 
najwyższymi dostojnikami. Ostatecznie 
przyjazd cara sam w sobie mało by ob- 
chodził ogromną większość publiczności 
tutejszej. Interesuje on ją jedynie o tyle, 
że do tego przyjazdu przywiązują dość 
powszechnie nadzieję amnestyi dla ska- 
zanych za manifestacyę przed domem 
Kilińskiego. Amnestya ta mało jest pra- 
wdopodobna, nie jest jednak wręcz nie- 
możliwa. Od czasu do czasu samowładz- 
ca Wszechrosyi uszczęśliwia swych pod 
danych objawami swej łaski. 

Z drugiej jednak strony nie przema- 
wiają za tendencyami cokolwiek łago- 
dniejszemi dalsze aresztowania osób, na 
których ciąży podejrzenie, że choćby po- 
średnio tylko brały udział w niewinnej 
owej manifestacyi patryotycznej, Tak 
aresztowano onegdaj młodego dzienni- 
karza p. Szawłowskiego, który od roku 
mniej więcej objął redakcyę dwutygo- 
dnika Niwy, trzech współpracowników 
zamkniętego od kilku miesięcy Głosu, 
pp. Popławskiego, Pietruskiego i Po- 
tockiego i młodego lekarza pana Szmur- 
łę. Nie wiadomo dzisiaj jeszcze pod ja- 
kim zarzutem nastąpiło to aresztowanie. 
Wszelkie jednak  prawdopodobieństwo 
przemawia za tem, że pozostaje ono w 
związku z demonstracyą z d. 17. kwie- 
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ustroju monarchii, która przybrała cha 
rakter dualistyczny. Minęła ciężka dla 
nas doba styczniowego powstania, sta- 
nu oblężenia i sądów wojennych, lecz 
dopiero we wrześniu 1868 roku zapo- 
wiedział cesarz wraz z dostojną mał- 
żonką przybycie swe do Galicyi. Lwów 
i Kraków współzawodniczyły z sobą 
w okazałości przygotowywanego przy- 
jęcia tak pożądanych gości, którym to- 
warzyszyć miał cały dwór. Lwów i Kra- 
ków przystrajały swe mury, budowały 
bramy tryumfalne, organizowały straże 
obywatelskie, gdy wtem nagle, gdyby 
grom z jasnego nieba, nadeszła wieść 
o odwołaniu cesarskiego przyjazdu. 
Wiadomość ta wywołała wielce depry- 
mujące wrażenie i dała powód dowci- 
pnemu kronikarzowi Gazety Narodowej, 
Janowi Lamowi, do przytoczenia cha- 
rakterystycznej anegdotki o wożnicy 
cesarskim, który wyjeżdżając z Krako- 
wa z powrotem do Wiednia miał się 
wyrazić w te słowa wobec publiczno- 
ści, ubolewającej z powodn odwołania 
przyjazdu monarszej pary: „Nie róbcie 
sobie panowie nie z tego, my (t. j. 
dwór i służba), byliśmy pięć razy w 
Peszcie i pięś razy wracaliśmy a za 
szóstym razem cesarz tam przecie 
przyjechał”... 

Jako konstytucyjny władca przybył 
cesarz do nas dopiero we wrześniu l 
roku. Stary Kraków, którego prezyden- 
tem był wówozas niezapomniany W 
dziejach naszego kraju, Żyblikiewicz, 
przyjął monarchę z taką okazałością, 
jakiej nigdy nie zdołają dorównać ofi- 
cyalne przyjęcia. Odpowiedź cesarska, 
ana w dniu 2 września. marszałkowi 
Wodziekiemu, iż „spełnienie prośby 
narodu w sprawie Wawelu leży mu na 
sercu i że sprawi mu to szczególne 
zadowolenie obaczyć starożytny zamek 
na Wawelu wznowiony w swej dawnej 
świetności* — podziałała gdyby iskra 
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9 rano do 7 wieczorem bez przerwy. 


tnia. P. Popławskiego badano już kilka- 
krotnie w tej sprawie; wypuszczono go 
jednak na wolność dla braku wszelkich 
dowodów. Aresztowanie p. Szawłowskie- 
go spowoduje zamknięcie Niwy, która 
pod nową redakcyą zaczęła się rozwijać 
dość pomyślnie. 

Co się tyczy osób, skazanych za osta- 
tnia demoanstracya na kilkoletnie prze- 
siedlenie do odleglejszych gubernii Ro- 
syi, to znaczna część ich wyjechała już 
na miejsce przeznaczenia, reszta lada 
chwila oczekuje rozkazu do wyjazdu. 
W liczbie skazanych znajduje się prze- 
szło 150 studentów, których karyera jest 
zwichnięta, władze bowiem rosyjskie nie 
zapomną ich udziału w „buncie“ i sta- 
wiać im będą w późniejszem ich życiu 
wszelkie możliwe przeszkody. 

Sprawa następcy po dogorywającym 
Huree w dalszym ciągu stanowi przed- 
miot ogólnego zainteresowania, płodząe 
najrozmaitszego rodzaju kombinacye, po- 
zbawione zwykle wszelkiej podstawy. 
Do takich kombinacyi należy rozpuszcezo- 
na w Petersburgu pogłoska 0 przywró- 
ceniu namiestnietwa w Królestwie Pol- 
skiem i powierzeniu tej godności jedne- 
mu z wielkich książąt. Rozumie się sa- 
mo przez się, że właśnie w obecnej 
chwili, w której wysiłają się rosyjskie 
sfery rządowe na usunięcie wszelkich 
śladów polskości w  „przywiślańskim 
kraju*, nie może być mowy o przywró- 
ceniu pewnego rodzaju odrębności, jaką 
by było niewątpliwie  namiestnictwo 
zwłaszcza z wielkim księciem na czele. 

Cholera słabnie w Warszawie i oko- 
licach podmiejskich, natomiast na pro- 
wineyi, a zwłaszcza w guberniach ra- 
domskiej i kieleckiej sroży się z dawniej- 
szą siłą. Głośna sprawa zapisu dóbr 
Gościarodowa na rzecz tutejszego To- 
warzystwa dobroczynności wchodzi obe- 
cnie w nową fazę. Otóż Towarzystwo 
zawarło z bratem zapisodawcy, hr. 
Edmundem Suchodolskin układ, mocą 
którego przyjmuje w zamian za mają- 
tek ziemski gotówkę w sumie 800.000 
rubli. — Teatr wielki zamknięty przez 
kilka miesięcy letnich, rozpoczął już se- 
zon jesienny, w którym wystawione bę- 
dą dwie nowe opery „Manon“ i „Mara*. 


„Warszawskij Dniewik* 
o stosunkach w Galicyi. 


Ile słów tyle bredni zawiera korespon- 
dencya Dniewnika Warszawskiego o sto- 
sunkach w Galicyi. Gdyby redakeya nie 
była jej zaopatrzyła napisem Kraków — 
przypuszczaćby możąa, Że pisano ją w Chi- 
nach tak „zręcznie“ przestawiano fakty nie 
mające ze sobą nic wspólnego. Widocznie 
Dniew. Warszaw. bardzo dużo liczy na 
głupotę swoich czytelników, Korespondencya 
wspomniana opiewa : 

„Skutkiem śmierci kardynała Dunaje- 
wskiego i hr. Ludwika Wodzickiego — pi- 
sze organ rosyjski — zawakowały dwie wa- 
žne i bardzo kofzystne posady, które pano- 
wie krakowscy chcieliby zdobyć dla siebie 
lub dla swych kreatur. Dlatego też ani sta- 


elektryczna w całym kraju, który z ca- 
lego serca przyklasnął Szujskiemu, wi- 
tającemu cesarza w progach Jagielloń- 
skiej wszechnicy jako dobroczyńcę, od- 
nowiciela i mnożyciela! 

W dniu 11 września o godz. 9 ra- 
no przybył monarcha do Lwowa, wi- 
tany na dworcu kolejowym przez mar- 
szałka  Wodziokiego zapewnieniem: 
„Stoimy przy Tobie i niezłomnie przy 
Tobie staó będziemy, ile razy nas za- 
potrzebujesz!* Odparł na to cesarz, iż 
„w pożytecznej pieczy o dobro całości, 
w mądrem popieraniu prawdziwych in- 
teresów kraju spoczywa rękojmia do- 
brej przyszłości, ku której — da Bóg 
— kroczymy z otuchą w zgodnem 
współdziałaniu !* 

W zbyt świeżej pamięci wszystkich 
tkwi obraz wspaniałych uroczystości, 
jakiemi Lwigród przyjmował cesarza, 
byśmy je szozegółowo przypominać 
mieli. Począwszy od chwili wjazdu 
w świetnie przybrane ulice miasta, a 
skończywszy na iluminacyi, zamyka- 
jącej dzień pierwszy pobytu cesarskie- 
go we Lwowie, cała gościna monarsza 
ck e odane pasmem wspania- 
łych lecz niemniej szczerych o i. 
Wsród audyenoyj, odbywających zł 
| Pij po przybyciu monarchy, 
zasłażyło na szczególniejszą wzmiankę 
posłuchanie udzielone szlachcie z Ka- 
zimierzem hr. Krasickim na czele, któ- 
ry dziękował cesarzowi za to, że uznał 
narodowość naszą i usankocyo- 
nował mowę rodzinną w szkole, 
w sądzie i urzędzie. 

„ Miasto podejmowało monarchę wspa- 
niałym balem w ratuszu, na dwa ty- 
siące osób wyprawionym, (w dniu 12 
października). Cesarz przybył na bal 
w mundurze ułańskim, zaś tańce roz- 
począł polonez, wiedziony przez prezy- 

denta miasta Gnoińskiego z namiest- 
nikową Potocką. Następnego wieczoru 
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nowisko księcia-biskupa krakowskiego, ani 
posada dyrektora DLanderbavku dotychczas 
nie zostały ubsadzone. Ostateczny wybór dy- 
gnitarzy na te dwie osierocone posady z 
pomiędzy wielu kandydatów, ubiegających 
się o nie, dokonany zostanie podczas poby- 
tu cesarza Franciszka Józefa we Lwowie. 

„Panowie krakowscy, czyli t. zw. Stań- 
czycy, chcieliby widzieć na tronie księcia- 
biskupa jeżeli już nie jednego z księży Je- 
zuitów, to przynajmniej takiego księdza, 
który byłby rodowitym szlachcicem i przyja- 
cielem Jezuitów; lwowscy zaś panowie, na- 
zywani „mamelukami”, chcą widzieć na sta- 
nowisku dyrektora Lónderbanku jeżeli już 
nie jednego z deputowanych swego stron- 
nictwa, to przynajmniej dra Marchwickiego, 
sławnego dyrektora Banku Sapieżyńskiego 
we Lwowie. Marchwicki bowiem okazał się 
doskonałym dla galicyjsko polskich panów 
finansistą i posłusznem narzędziem nietylko 
księcia Adama Sapiehy, aie całego Koła 
polskiego w Wiedniu, tak  patryotycznie 
działającego w Radzie państwa, 

„Dlatego to obecnie we Lwowie z takim 
zapałem patryotycznym robią się przygoto- 
wania na przyjęcie cesarza Franciszka Jó- 
fa w Galicyi, aby przyjęcie uczynić jak naj. 
świetniejszem i jak najwspanialszem. W ka- 
żŻdem starostwie władze autonomiczne, zosta- 
jące w rękach panów galicyjskich, wybiera- 
ją deputacye na powitanie cesarza, a zara- 
zem nakazują żydom, aby szyli nowe ubra- 
nia dla włościan, w deputacyach tych udział 
biorących. Panom chodzi o to, żeby okazać 
cesarzowi dobrobyt lndn i jego patryotyzm. 
Tymczasem ludność Galicyi żyje w nędzy i 
ciemnocie duchowej, nie ma pojęcia ani o 
swej godności narodowej, ani o patryotyzmie 
i nie chce o mezem wiedzieć oprócz o gul- 
denie, wódce, piwie i mięsie, ktorego uży- 
wa zaledwie dwa razy do roku: na Wiel- 
kanoe i na Boże Narodzenie. 

„Panowie galicyjscy posprowadzają gro- 
mady ludu do wszystkich tych miejscowości 
w których cesarz ma się zatrzymywać. De- 
putacye ludowe, po świątecznemu przystro- 
jone, ukażą się cesarzowi, ażeby go przeko- 
nać, że lud cieszy się szczęściem i dobro- 
bytem pod rządami panów galicyjskich; na 
wet żydzi na ten czas nie będą żałowali 
wódki i piwa dla włościan, żeby tylko jak 
najgłośniej rozlegały się okrzyki patryoty- 
czne. Dzięki tej taktyce cesarz nie dowie 
się, że ludność galicyjska żyje w nędzy i 
niewoli i że żydowstwo zrujnowało ją zu- 
pełnie... 

„Przypominam sobie, jak podczas poby- 
tu cesarza Franciszka Józefa w Galicyi 
niejaki „pan dziedzic“ Polanowski z sokal- 
skiego powiatu na własny koszt sprowadził 
włościan ze swego majątku we wspaniałych 
strojach, aby ich pokazać cesarzowi. Pola 
nowski został za to ezłonkiem Izby panow, 
i teraz, oddawszy swój majątek żydom, mie 
szka w Wiedniu, gdzie politykuje w „du- 
chu patryotycznym* wspólnie z Kołem pol- 
skiem dla zbawienia ojczyzny galicyjskiej. 

„Znam wiele przykładów takiego „pa- 
tryotyzmu*, a nie potrzebuję chyba doda- 
wać, że patryotyzm ten wrogim jest rządo 
wi rosyjskiemu i całej Słewiańszczyźnie; 
co zaś z niego wyniknąć może dla Polaków 
i Rusinów w Galicyi — to przyszłość po- 
każe, ale dzisiaj już irzewidywać można, 
że owoce tego patryotyzmu nie będą dla 
narodu zbawienne, 

„Krąży też pogłoska, że namiestnik hr. 
Badeni sekretnie radził komitetowi wystawy, 
żeby na czas pobytu cesarza we Lwowie, 
zamknięto panoramę bitwy racławickiej (?!) 
| powstrzymano inne objawy  patryotyzmu 
czysto polskiego, a rozdwuchuno wiecej pa- 
tryotyzm galicyjsko-austryacko-węgierski (!) 
o co Wydział krajowy i namiestnictwo się 
postara (?!)..* Komentarze zdaje się zby- 
teczne ! 


Międzynarodowy kongres 
hygieniczny. 


Budapeszt d. 4. września. 


Dziś o godzinie 9. przed południem 
odbywały się w dałszym ciągu posiedze- 
nia sekcyjne. Główne zainteresowanie 
budziło zjednoczone posiedzenie sekcyi 
I., IL i V., gdzie toczyła się dyskusya o 
dyfteryi, Prezydynm honorowe sprawo- 
wał Hieronymi. W zakresie obrad kon- 
gresowych odbywały się też w dniu dzi- 
siejszym posiedzenia stowarzyszeń nie- 

mieckich , Co n e na celu refrmę 


grzebania ciał ludzkich. Uchwalono naj- 
bliższe zebranie odbyć w Hamburgu. Po 
obiedzie zwiedzali członkowie kongresu 
osobliwości miasta. O godzinie 4. po 
południu popisywał się węgierski klub 
atletów, dla którego kongres wyznaczył 
nagrody. O godzinie 5. po południu od- 
był się bankiet na dwieście osób, wyda- 
ny przez prezydenta kongresu Hierony- 
mego na cześć członków komitetu orga- 
nizacyjnego i zagranicznych gości. 

Pierwszy toast wniósł Hieronymi na 
cześć cesarza, arcyksięcia Karola Ludwi- 
ka, oraz władców wszystkich krajów, re- 
prezentowanych na kongresie. Zagrani- 
czni goście dawali w przemówieniach 
wyraz swych sympatyj wobec Węgier i 
ich stolicy. 

Rówaocześnie obradowały sekcye de- 
mograficzne na wspólnem posiedzeniu. 
Na takowem odbył się wykład dyrektora 
tutejszego biura statystycznego Józefa 
Kórószego, który mówił o prawdopodo- 
bnej liczbie urodzin i płodności mał- 
żeństw. Londyńska Royal Socyety na 
była od Kórószego sporządzone przez 
niego tabele urodzin, na podstawie któ- 
rych obliczyć można prawdopodobną 
liczbę urodzin, “skoro tylko wiadomym 
jest wiek ojca i matki. Zebrani wysła- 
chali odczyta z natężoną uwagą i gra- 
tulowali prelegentowi w najpochlebniej- 
szych wyrazach poczynionych odkryć. 

O godzinie 6. wieczorem odbyło się 
posiedzeħie związku lekarzy niemieckich 
kolei, O godzinie 7 wieczorem nastąpiło 
uroczyste przedstawienie w teatrze na- 
rodowym na cześć uczestników kongre- 
su, poczem nastąpił cały szereg przyjęć 
wyprawianych przez:  bndapeszteńskie 
królewskie stowarzyszenie lekarzy, przez 
towarzystwo hygieniczne, przez stowa- 
rzyszenie lekarzy wojskowych, przez gre- 
mium aptekarskie oraz przez weteryna- 
rzy, Najświetniej wszakże wypadło przy- 
jęcie, urządzone przez krajowe stowa- 
rzyszenie sanitarne oraz przez lekarzy 
miejscowych. Na tem gościło 250 osób, 
w tej liczbie wszystkie zagraniczne zna- 
komitości. Zebranie trwało do późnej 
nocy. 


KRONIKA. 


Raptularz lwowski, 


Piątek dnia 7. września. 


0d godziny 9. rano plae wystawy otwarty dla 
publiczności. 

O godzinie 11. minut 11. przedpoładniem 
przyjazd cesarza na główny dworzec kolei Pań- 
Btwowej. 

O godzinie 1. z poładnia przyjęcie u dworu. 

O godzinie 4. popołudniu odwiedziny cesar- 
skie na “placu wystawy. 

O godzinie 6. m. 30. wieczorem obiad dwor- 
ski w pałacu namiestnikowskim. 

O godzinie 8. wieczorem kantata i korowód 
przed rezydencyą monarszą. 

O godzinie 9. wieczorem przyjęcie w pałacu 
Sapieżyńskim i og:lne oświetlenie miasta, 

Widowiska w mieście. Fonograt Edisona (ulica 
Halieka 10, od godziny Y rano do godziny 9 wie- 
ezorem). — Panorama polska. (Plac Halicki 1. 12). 
Egipt i Algier (od godziny 9 rano do godz. 
lv wiecz.) — Teatr Skarbkowski: „Kościuszko 
pod Racławicami". (Przedstawienie popołudniowe). 
„Mara“, „Pajace*, Początek o godzinie 8'/ą wie- 
czorem. — Teatr letni: Właściciel kuźnie*. Po- 
czątek o godzinie 8, wieczorem. 

Wldowiska na wystawie „Bitwa Racławicka" 
(panorama) otwarta od godziny 8 rano do godzi- 
ny 8 wieczorem (wstęp 50 et.). —Wystawa obra- 
zów i starożytności w pałacu sztuki. — Mauzo- 
leum Matejkowskie, ( Wstęp 30 et.) — "Wieliczka 
Piotra Stachiewieza (Wstęp 15 et). — Akwaryum. — 
Przedstawienie Dioramy o godz. 8. wieczorem.— 
Fontanna Świetlna od g. 8 wiecz. — Kolej napo- 
wietrzna. — Kolej naftowa — Fonograf Ediso- 
na. — Przedstawienia murzyńskie w Salonie Pol- 
sko-Amerykańskim. — Wystawa koni. — Czwarta 
wystawa ogrodnicza, — (Wstęp na wystawę do 
godziny piątej popołudniu 50 et. Od godziny pią- 
tej 35 ct.. Kto kupuje los wystawowy za 1 zł. 
ma na plac wystawy wstęp bezpłatny.) 

Przewodnik po Lwowia: Zakład narodowy 
im. Ossolińskich (ul. Ossolińskich 1. 2.), otwarty 
codziennie od 10 rano do 1 popołudniu z wyją- 
tkiem niedziel i świąt. — Muzeum im. Lubomir- 
skich otwarte od godziny 10 rano do 1 z południa 

we wtorek i piatek także popołudniu od 3—5). 
uzeum im. Dzieduszyckich (Teatralna 18), o- 
twarte codzien. z wyjatkiem czwartków od g. 10 
rano do 3 popoł, — Mazeum przemysłowe miejskie, 
otwarte codziennie od g. 9 — 8 z południa. — 
Nieustająca wystawa Towarzystwa przyjaciół 
sztuk pięknych (Teatralna 10), otwarta codzien- 
nie od godziny 10 rano do 5 wieczorem. — Bi- 
blioteka uniwersytecka zamknięta — Biblioteka po- 
litechniki otwarta codziennie od 10—1i od 4—8 
wieczorem. — Obserwatoryum na politechnice o- 
twarte codziennie od g. 12—1 iod g. 4—6 (z w 
jątkiem niedzieli i czwartku. — Biblioteka Pawli- 


był cesarz w teatrze na przedstawieniu 
składanem. W „Strasznym dworze* wy- 
stąpił po raz pierwszy na deskach sce- 
nicznych tenor Myszuga. W dniu czter- 
nastego września przyjmowało m1e- 
szczaństwo lwowskie cesarza na Strzel- 
nicy i tegoż dnia odbył się bal szla- 
checki w kasynie mieszczańskiem. Po- 
lsneza wiódł Kazimierz hr. Krasicki 
z Alfredową Potocką, mazora Juliusz 
br. Bielski z żoną Artura Potockiego. 
Bal szlachecki, pełen iście maguackie- 
go przepychu i staropolskiej fantazyi, 
był godnem zakończeniem uroczystości 
cesarskich we Lwowie. 

Nazajutrz monarcha 0,uśoł nasze 
miasto udając się do Czerniowiec, lecz 
po drodze zatrzymał się w Kołomyi 
celem zwiedzenia cdbywającej Się tam- 
że wystawy etnograficznej i ludowej, 
W dniu siedmnastego września powró- 
cił cesarz na Stanisławów do Sambora, 
by po krótkim wypoczynku podążyć 
przez Węgry do stolicy. W dniu dzie 
więtnastego września żegnali cesarza 
w łupkowie przedstawiciele kraju 
władz rządowych. „Moje serce uje 
z wami“ — rzekł wówczas monarcha do 
sp. Grocholskiego, który nie omieszkał 
odpowiedzieć: „A nasze zabierasz Z S0- 
bą Najjaśniejszy Panie !... 

Od lat czternastu Lwów nie oglą- 
dał monarchy, jnkkolwiek tenże kilka- 
krotnie w ostatniem dziesięciolecin na- 
wiedzał Galicyg. Bawił mianowicie ce- 
sara w pierwszych dniach września 
1886 roku, podczas wielkich manewrów 
w Lubieniu, dokąd w gronie arcy ksią- 
żąt przybył też i następca tronu, arcy- 
książe Rudolf. Następne odwiedziny 
cesarskie przypadły na pierwsze dnie 


września 1889 roku. Wówczas to de- 
putacyi, witającej go na dworcu kra- 
kowskim, rzekł monarcha: „Zawsze 
chętnie przybywam do Gali- 
oyi, gdzie pewny jestem ser- 
decznego przyjęcia, a panowie 
wiecie, że ja waszemu krajo- 
wi szczerze jestem przychyl- 
ny!..* Z Krakowa, nie wstępując do 
miasta, pospieszył cesarz na Jarosław 
do Pawlosiowa, i Krakowca, gdzie od- 

bywały się ćwiczenia wojskowe i dokąd 
też ndali się przedstawiciele całego 
kraju i stolicy. 

Natomiast na dzień pierwszego wrze- 
śnia 1892 roku zapowiedzianym był 
przyjazd cesarski do Lwowa przy spo- 
sobności odbywających się manewrów 
w Galicyi. Z powodu alarmów cholery- 
cznych odwołano manewry Już w dniu 
22. aierpnia, zaś w sześó dni później, 
gdy wszystkie przygotowania na przy- 
jęcie monarchy były na ukończeniu, 
odwołano przyjazd cesarski. Mimo za- 
pewnień, iż zarzą dzenie to monarchy 
i |kyło „wynikiem ; jachetnój miłości Re 

| pozolowitości — wiado- 
mość o odwołaniu przyjazdu sprawiła 
podobne, jak w roku 1868 wrażenie. 
Po raz ostatni gościł cesarz w Glicyi 
odczas ówiczeń wojskowych we wrze- 
gniu 1898 r. W dniu 3. września przy- 
był do Jarosławia, zkąd w dwa dni pó- 
źniej odjechał do Krakowea, by po 
trzydniowych ćwiczeniach, na Przemyśl, 
Chyrów, Stryj, Łóawotzne udać się da 
Wegier. 


| Stanisław Pupłowski. 


du i mądrej 
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GAZETA NARODOWA z Piątku 


kowskich (ul. Trzeciego Maja 1. 5) otwarta w środę 
i w sobotę od g. 11 — Archiwum aktów 
grodzkich, (gmach Barnardyáski) otwarte 
od — Archiwum i muzeum Stau- 
ropigialne (gmach Stauropigii) otwarte codzien- 
nie od 9—1 rano. — Wystawa obrazów i staro 
żytnej porcelany ze zbiorów dra Weigla otwarta 
w niedziele, wtorki, czwartki, od godziny 12—2 
w południe. (Ul. Akademieka Ł 223. I p) — 


Lwów dnia 6. września. 


Zapiski osobiste. Przybyli dziś rano 


do Lwowa: p. Jauner, szef biura praso- 


dnia 7. Września 1894. Nr. 220. 


ludzi, zaś wszystkie iune oddziały, każdy 
zwyż 100 ludzi. Podczas przyjazdu cesarza 
w alei kolejowej trzymać będzie służbę 1000 
ludzi, koło namiestnictwa podczas przyjazdu 
i korowodu z pochodniami, straż tworzyć 
będzie oddział złożony 4 urzędników namie- 
stnictwa i oddział z urzędników sądowych, 
a nadto 300 członków ochotn. straży ognio- 
wej. Podczas iluminacyi w miejseu, gdzie 
zwykle największy ścisk panuje, tj. koło 
Kasy oszczędności, pełnić będzie służbę kor- 
pus weteranów wojskowych, dalej 400 człon- 


wego w prezydyum Rady ministrów i p.fków straży ochotniczej i dwa oddziały stra- 
Zdzisław Morawski, sekretarz ministeryalny.fży obywatelskiej. 


Władysław hr. Branicki ze Stawiszcz, 
właściciel największej stadniny polskiej, ba- 
wi we Lwowie. 

Dr. Ksawery Gałęzowski, najznakomitszy 
obecnie okulista, przybyć ma w pażdzierni- 
ku do Lwowa na kilkutygodniowy pobyt. 

Dr. Henryk Róża, radca ministeryalny, 
referent spraw galicyjskich w ministerstwie 
zB wewnętrznych, bawi w. naszem mie- 
cle 


Ks. Alfred Windisch-G'r..etx, prezes 
ministrów, przybył dzisiaj o godz. w pół do 
4. popołudniu pociągiem pospiesznym z Wie- 
dnia. Przybycia jego oczekiwali na dworcu: 
namiestnik Kazimierz hr. Badepi, ` p. Filip 
Zaleski, prezydent Simonowicz, Aey. 
dent Jan Lidl, prezydent dr. Korytowski, 
wiceprezydent dr. Bobrzyński, wicęprezy” 
dent wyższego sądu kraj. Aleksandek Tehorz- 
niski, Stanisław hr. Badeni, hr. Dominik 
Hardegg, radca dworu. Jauner, dyrektoę 
policyi Krzaczkowski, radca Mauthner, wi- 
cesekretarz ministeryalny, dr. Zdzisław Mo- 
rawski, prezydent miasta Mochnacki, wice- 
prezydent dr, Zdzisław Marchwieki, oraz 
grono radnych, posłowie: dr. Weigel, Byk, 
Roszkowski i wielu innych. Prezesowi ga 
binetu towarzyszy radca dworu Hörmann, 
Książę Windisch-Graetz zamieszkał w pała- 
cu Stanisława hr. Badeniego. 

Ministrowie we Lwowie. Z mini- 
strów bawią już we Lwowie: minister oświaty 
dr. Madeyski i minister roluictwa hr. Fal- 
kenhayn. 

Dziś o godzinie 3 popoł. przybyli pre- 
zes ministrów ks. Windischgraetz i zamie- 
szkał u St. hr, Badeniego i minister dla 
Galicyi Apolinary Jaworski, który zamieszkał 
w hotelu Imperial. 

Jutro w piątek przyjadą pospiesznym 
pociągiem o godzinie 6 rano minister han- 
dlu hr. Wurmbrand i minister spraw w- 
wnętrznych mrk. Bacquehem. 

W sobotę o 6 rano przyjedzie minister 
skarbu dr. Plener. 

Obiad na cześć pp. ministrów Madej- 
skiego i Falkenhayna dawał wczoraj St. hr. 
Badeni. Wprost z obiadu udali się pp. mi- 
nistrowie w towarzystwie p. namiestnika na 
kcncert Hubermana. 


Namiestnik Czech hr. Thun, który 
przybędzie do Lwowa jako gość cesarza, 
zamieszka u księżnej Romanowej Sangu- 
szkowej. 

Dekoracya miasta i placu wystawy 
na przyjęcie cesarza, sądząc już z dotych- 
czasowych: przygotowań będzie niewątpliwie 
bardzo bogatą i gustowna. Snać umiejętna, 
ręka kieruje całym aparatem dekoracyjnym, 
bo wszędzie zauważyć można symetryg i tak 
pożądany zawsze smak estetyczny. Gdziein- 
dziej wspominamy o dekoracyi wystawy i 
parku Stryjskiego, ktory kąpać się będzie 
w różnobarwnem świetle elektrycznem. Jak 
wypadnie elektryczne oświetlenie ważniej- 
szych punktów miasta, które wraz z milio- 
nem lampionów i transparentów zleje się 
w istne morze jasności, przekonamy Bię o 
tem naocznie jutro. Teraz widzimy już śli- 
czną bramę tryumfalna u wylotu ul. Gró- 
deckiej, zbudowaną w formie tryumfalnego 
łuku podług planów p. Bublicha. Na szezy- 
cie jej umieszczono duże rzeźby, uplasty- 
czniające „Zwycięztwo”, Dekoracyi gmachu 
sejmowego poświęciliśmy już wczoraj od- 
dzielną wzmiankę, należy się ona również 
gmachowi rałtuszowemu, którego ganek przy- 
brano lampionami i udekorowano różnoko- 
lorowemi draperyami. Zakład Ossolińskich 
ustawia na 4 słupach wjazdowych urny pło- 
nące, a u krańca ogrodu umieszczone będą 
inicyały cesarskie, złożone z lamp rzucają- 
cych światło złotawe. Zbytecznem byłoby 
wspominać o przyozdabianiu się całego sze- 
regu domów prywatoych i rządowych, które 
wywieszają chorągwie o barwach państwa, 
kraju i miasta i dekorują się w zieleń, fe- 
stony i dywany, z pośród tysiąca jednak 
.|wyróżnić wypada dekoracye: kasy oszczęd 
ności, banku hipotecznego, banku kredyto- 
wego, Towarzystwa kredytowego ziemskie- 
go, hotelu Imperial i kamienic przy ulicy 
"2. EEE "WORSE SEMGGA 5 Maja. 

Ceny wstępu na plac wystawy pod 
czas bytności cesarza we Lwowie, w ża- 
dnym dniu ani na żadną szczególną uroczy- 
stość wcale nie będą podwyższone, 

Zamknięty będzie ruch na ulicy Czar- 
nieckiego od rogu ul. Łyczakowskiej do ul. 
Karmelickiej przez cały czas pobytu cesarza. 
Do pałacu namiestnikowskiego  zajeżdłać 
będą mogły tylko powozy dworskie i po- 
wozy osób zaproszonych do pałacu. W cza- 
sie korowodu i kantaty zamkniętą będzie 
ta część ulicy i dla ruchu pieszego, — na- 
tomiast dozwoloną będzie pabliczności dostęp 
na wały gubernatorskie. 

Jutro o godz. 10 rano zamknięty zosta- 
nie przejazd ulicą Grodecką — na dworzec 
jechać należy ul. Leona Sapiehy. 

Corso na Wysokim Zamku. W nie- 
dzielę o godz. 5. popołudniu uda się cesarz 
ze Strzelnicey miejskiej na Wysoki Zamek. 
Wjedzie drogą, wiodącą po lewym stoku 
Góry zamkowej ku restauracji, zaś od re- 
stauracyi pojedzie wzdłuż całej alei głównej 
aż do ulicy Teatyńskiej lewą stroną drogi, 
podczas gdy prawą drogą strony, tj. na- 
przeciw, przejeżdżać będzie corso powozowe. 
Do corsa dopuszczone są prócz prywatnych 
ekwipażów, tylko dwukonne dorożki, dobrze 
się przedstawiające. Wiele powozów ma być 
pięknie przystrojonych w kwiaty. Podczas 
wyjazdu cesarza z Wysokiego zamku zosta- 
nie ruch corsa wstrzymany i dopiero gdy 
monarcha wróci do swej rezydeucyi, całe 
corso pojedzie defiladą popod gmach namie- 
stnictwa. 

Straż obywatelska tworzy 20 oddzia- 
łów, z tych 6 stanowią urzędnicy dykaste- 
ryj autonomieznych i rządowych, oddział 
korporacyi przemysłowej liczy 900 ludzi, od- 
dział robotników warstatów kolejowych 270 
ludzi, oddział ochotn. straży ogniowej 900 


Członkowie straży honorowej na 
wystawie zechcą się zebrać w piątek v godz. 
2 w południe w parku Stryjskim koło staw- 
ku za dolną bramą, Strój: frak lub kon- 
tusz, Po karty i odznaki zgłaszać się do 
naczelników odnośnych oddziałów. 

Popis krajowych straży pożarnych 
w obecności cesarza odbędzie się w sobotę 
o godzinie 3 po południu na boisku wysta- 
wowem. 

Odezwa akademików. Odnośnie do 
naszego pisma z d. 4. bm. upraszamy wszy- 
stkich kolegów, aby jak najliczniej przybyli 
na nroczystość otwarcia fakultetu medyczne- 
go w niedzielę 9. bm. już o godz. 9. 
rano w strojach uroczystych (frak lub czar- 
ny'tużurek). Wstęp ma każdy za okazaniem 
karty legltymacyjnej uniwersytetu, a matu- 
Tzyści (którzy jej jeszcze niemają) winni się 
postarać, o zaproszenie u rektora dra Owi- 
klińskiego. Bolesław Huczyński, Kazimierz 
Moszyński, Jan Pieżacki, Stauisław Za- 
górski. 

Ogólna illuminacya miasta odbę: 
dzie się dziś w piątek, W dniu odjazdu zaś 
cesarza we wtorek dnia 11. bm. z zapadnię- 
ciem zmroku illumivowane będą te ulice, 
któremi cesarz przejeżdżać będzie na dwo- 
rzec kolei państwowych tj. ulica Czarneckie- 
go, plac Bernardyński, Halicki i Maryacki, 
ulica Karola Ludwika, Hetmańska, Jagiel- 
lońska, Trzeciego Maja, Marszałkowska, Mi- 
ckiewicza, Zygmuntowska i Grodecka. 

Korowód z pochodniami. Wszyscy 
zapisani lub chętni do udziału w korowodzie 
pochodniowym, zechcą się punktualnie z u- 
derzeniem godziny 5. popołudniu dnia 7, 
września br. (piątek) stawić na placu Fran- 
ciszkańskim, i uporządkować korporacyami 
szeregach czwórkowych wzdłuż ulicy Kur- 
kowej od narożnika klasztornego aż do na 
rożnika koszar. 

Z placu wystawy. Dekoracya placu 
wystawy dała nam już wczoraj przedsmak 
tego, co ujrzymy w całej pełni w dniu ju- 
trzejszym, w czasie zwidzania jej przez do- 
stojnego protektora. Odświeżone maszty, no- 
we chorągwie i festony, błyszczące herby 
miasta i kraju, zielenią i girlandami ustro- 
jone pawilony, ozdobny łuk, okalający fon- 
tannę świetlną — wszystko to złożyło się 
już wczoraj na malowniczą i piękną orna- 
mentacyę. Bardzo szczęśliwym był pomysł 
t. zw. glorietty, około restauracyi Baczyń- 
skiego, skąd cesarz przyglądać się ma efe- 
ktom fontanny. 

Dzień wczorajszy bardzo dobrze zapisał 
się w historyi wystawy, zwłaszcza zaś wie- 
czorem, dzięki sprzyjającej pogodzie, która 
się dopiero około 10 rozkaprysiła — pla- 
wystawy zaroił wię kilkotysięczną publiczno- 
ścią. Oryginalny jak zwykle charakter na- 
dawały wystawie wczorajsze wycieczki z po- 
wiatu tarnowskiego, tj. z Mielca (około 400 
osób) pod kierunkiem posła Sękowskiego, i 
z Mościsk 55 osób, a z przemyskiego 240 
osób. Ostatnią wycieczkę zorganizował pre- 
zes wystawy ks. A. Sapieha, który też wczo- 
raj powitał serdecznie włościan około re- 
stauracyi Baczyńskiego, podnosząc wybitne 
znaczenie wystawy, ujawniające się głównie 
w tem, że jest ona dziełem nie jednostek 
lecz całego społeczeństwa kraj nass zamie- 
gzkującego. Książę zachęcił włościan do do- 
kładnego zwidzania wystawy i wezwał ich 
do uczciwej pracy w imię hasła: dla Boga 
i Ojczyzny. 

Na przemówienie księcia prezesa odpo - 
wiedzieli włościauie: Kasper Jendruch z 
Syłkowszczyc oraz wójt z Wysiatye i Kry- 
cki z Pordziuchy po rusku, dziękując za 
gorące słowa powitalne i za utworzenie tego 
wielkiego dzieła, Piękną manifestacyę zakoń- 
czyli włościanie odśpiewaniem pieśni „Mno- 
haja lita. 

Staraniem p. Gnoińskiega przybędą w nie- 
dzielę włościanie ze Zborowa i Krasnego. 

Premiowanie koni włościańskich 
odbyło się dziś przedpołudniem w «becuości 
ministra hr. Falkenhayna, członków jury, 
człorkow komitetu gal. towarz. gospodar- 
skiego, inspektora rolnictwa radcy rządowe- 
go dr. Struszkiewicza. Rozdano nagrody w 
łącznej sumie około 7000 zł., jedna nagro- 
da była w sumie 200 zł. dalsze po 100 
i 50 zł. 

Z powoda przygotowań do uroczy- 
stego powitania cesarza na wystawie, pa- 
wilon przemysłowy będzie w dniu 7, bm. 
dla zwiedzających do godziny 5 po południu 
zamniętym. Panowie wystawcy w pawilonie 
przemysłowym zajmą miejsca obok swoich 
przedmiotów najpóźniej do godziny 3 po po- 
łudniu i pozostaną aż do odejścia cesarza. 
Wstęp dla wystawców bramami  bocznemi 
od strony poczty i od strony panoramy za 
okazaniem biletu wstępu. W pawilonie sztu- 
ki oczekiwać będzie przybycia cesarza pre- 
zydyum sekcyi XX. wraz z pp. artystami, 
którzy zbiorą się u wstępu pawilonu 0 go- 
dzinie 4 po południu. Po wejściu cesarza 
do głównej sali pp. artyści zechcą zająć 
miejsce każdy w bliskości swoich obrazów. 
W pawilonie miasta Lwowa oczekiwać bę 
dzie cesarza prezydent miasta z Radą miej- 
ską, której członkowie zechcą się zebrać 
przed pawilonem m. Lwowa o godzinie 4/4 
po poł. Publiczność podczas pobytu cesarza 
we Lwowie jest proszona, by dla uniknięcia 
natłoku wchodziła także na plac wystawy 
przez bramę dolną od strony parku Kiliń- 
skiego. 

Na uroczystość 50-letniego jubi- 
leusza założenia galic. towarzystwa gosp. 
które się odbędzie we Lwowie dnia 12, i 
18. września reprezentować będą towarz. 
gospodarskie Wtelkopolskie pp. dr. Witołd 
Skarzyński ze Spławia i dr. Tadeusz Szuł- 
drzyński z Bolechowa. 

Bilety na wyścigi eyklistów, które 
się odbędą 11, września na torze na wysta- 
wie krajowej są na sprzedaż w sklepach 
p. S. Pieleckiego, Ed. Hawranka, J. Bro- 
milskiego i w cukierni Bieniedzkiego. Ceny 


miejsc są następujące; loże na trybunach 
bliższych mety 4 zł., w dalszych trybunach 
3 zł., miejsca przed lożami w bliższych 
trybunach | zł, w dalszych 50 ct., miejsca 
za lożami 30 ct., miejsca stojące 10 ct. 
IE upoważniające do wstępu na tor 

zł 

Ze sport". Termin mianowania do 
biegu oficerskiego myśliwskiego o nagrodę 
cesarską przedłużono do dnia 9 września. 
b. r. 

Aeroninia p. Zenon Szymański produ- 
kować się będzie na boisku na placu wy 
stawy d. 16. bm. 


Tramwaj elektryczny nie będzie 
kursować ze względu na bezpieczeństwo pu- 
bliczne dziś w piątek od godziny 10 rano 
do 121/, popołudniu i od 3 do 43/, Repo” 
łudniu i od 8 wieczór; w sobotę 8. bm. 
od 8 do 9!/ i od 10' do 11'/ą rano; w 
niedzielę 9. bm. od 8. do 101/4 rano i od 
8!/, do 10 wieczór i we wtorek 11. bm. 
od 7 do 88/, wieczór. 

Ruch pociągów. Od dnia 10. b. m. 
zastanawia się ruch pociągów lokalnych nr. 
2265 i nr. 2280 między Lwowem i Brzu- 
chowicami na szlaku Lwów-Bełzec, i nr. 98 
między Lwowem i Zimną wodą na szlaku 
Lwów-Przemyśl. 

Dyrekcya ruchu we Lwowie donosi, że 
pociągi osobowe nr, 1715 i 1716 kursować 
będą począwszy od 1. października br. tyl- 
ko między Lwowem i Stryjem. Z wyjątkiem 
tej zmiany ważny będzie dotychczasowy roz- 
kład jazdy także w sezonie zimowym 1894/5. 


Zjazd delegatów „Związku gal. To- 
warzystw muzycznych i śpiewackich* odbył 
się dziś o godz, 11 rano w głównej sali 
Tow. muzycznego. Przybyło 21 delegatów 
z różnych stron kraju. Zebranie zagaił pan 
wiceprezydent Tchórznieki, który powołał na 
sekretarzy pp. radcę Madejskiego z Sambo- 
ra i inż. Stebauera ze Stanisławowa. Gorg- 
cą dyskusyę wywołał wniosek o ustanowie- 
niu wysokości wkładek rocznych, którą zjazd 
unormował w stosunku 5°/ od rocznej su- 
my wkładek wszystkich członków. 


Nad wnioskiem delegata „Lutni* lwow- 
skiej p. Włodzimirskiego co do opustu wkła- 
dek przeszedł zjazd do porządku dziennego. 
Z kolei nastąpiły wybory na prezesa, wice- 
prezesa i członków wydziału „Związku“. 
Na prezesa wybrano jednomyślnie. p. wicepr. 
Tvhórznickiego, na wiceprezesa dyr. Żeleń- 
skiego z Krakowa, do wydziału zaś weszli 
pp. Makarewicz, Niewiadomski, Gall, Fon- 
tana, Fedak, Meliński, Tott i Biernacki. 

Na członków komisyi rewizyjnej powoła- 
no nadto pp. dyr. Szwarza, Włodzimirskie- 
go i Orłowskiego, po wyborach zaś zjazd 
został zamknięty, 


Samobójstwa. Dzień wczorajszy zazna- 
czył się wybitnie w nieobfitującej zazwyczaj 
w Senzacyjne wypadki kronice miasta nasze- 
go aż trzema samobójstwami, a których je- 
dno zakończyło się śmiercią, 

Wczoraj już  donieśliśmy 0 samo- 
bójstwie praktykanta księgarskiego w hotelu 
angielskim, wieczorem zaś o godz. 7. wy- 
skoczyła z okna 3 piętra przy ul. Ossoliń- 
skich 1. 11 Barbara Mazurkiewicz licząca 
lat 27 w zamiarze samobójczym na chodnik 
w podwórcu, i odbiwszy 0 sznury do zawie- 
szania bielizny. upadła na bruk kamienny, 
Pogotowie stacyi ratuukowej odwiozło nie- 
szczęśliwą do Szpitala, gdzie o godz 8 po- 
mimo energicznej pomocy lekarskiej, zakoń- 
czyła życie. Powodem samobójstwa miał być 
zawód w miłości. 

Wreszcie o godz. 10*/4 w nocy otrzy- 
mała policya doniesienie, że dozorca kamie- 
nicy przy ul. Krakowskiej w domu, w któ- 
rym mieści się kawiarnia Dobrowolskiego, 
usiłował kilkakrotnie pozbawić się życia 
przez powieszenie, Mieszkańcy domu prz 
szkodzili samobójcy w wykonaniu tego za- 
miaru, a komisarz inspekcyjny na razie 
zamknął go do aresztu. 


(p) Ceny żywności. Na czas pier- 
wszego pobytu cesarskiego w naszem mie- 
ście w październiku 1851 r., wydał magi- 
strat tutejszy rozporządzenie tej treści: 1) 
W uraktyerniach za potrawy od gości te 
tylko ceny żądane być mogą, które w spi- 
sie potraw zaopatrzone pieczęcią i wizą ma- 
gistratu się znajdują. 2) Na następujące ar- 
tykuły postanawiają się niżej wyrażone ceny 
w w. w. a to z uwzględnieniem pośledniej- 
szych i przednich gatunków: Funt masła 
42—45 kr., smalcu wieprzowego 45 kr., 
słoniny wędzonej 45 kr., świec łojowych 
42 i pół kr, mydła 35 kr., kwarta mąki 
monlowej 12—15 kr., bałkowej 9—10 kr., 
średniej 7—8 kr., pośledniej 6 kr., hrecza- 
nej 12—14 kr., * kakurudzianej 7--8 kr. 
grysiku pszennego 20—25 kr., hreczanego 
20—22 i pół kr., pęcaku 18—30 kr., ja- 
giet 18—20 kr., grochu 11—14 kr., so- 
czewicy 12—15 kr., kaszy lreczanej 14 do 
16 kr., jęczmiennej 10—12 kr, zieionia- 
ków 4 kr; kurman goli 14 kr. 3) Przeciw 
tym, którzy się dopuszczą przekroczema tych 
przepisów wystąpi władza z zakazem za- 
robkowania i konfiskata towaru, 4) Wyko- 
nanie rzeczonych przepisów zaleca się do- 
zorcotu targowym, 

Przepisy powyższe obowiązywały od dnia 
12—25 października t. r. i zostały wyda= 
ne na tej zasadzie, iż pobyt J. ©. Mości 

ma być powodem powszechnej radości, nie 
zaś lichwy, oszukańst xa lub uciemieżenia". 

(p) Piarwsza matura. Egzamin doj- 
rzałości odbył się w gimnazyach galicyj- 
skich po raz pierwszy w roku 1851. Na 
194 osmoklasistów siadło do egzaminu za 
ledwo 125, zaś tylko 87 zostało uznanych 
za dojrzałych. We Lwowie istniały wów- 
czas dwa gimnazya. W gimnazyum t. zw. 
dominikańskiem z 69 ośmioklasistów zasia- 
dło do egzaminu tylko 29, z których 19 
uznano za dojrzałych. W gimnazyum t. zw. 
akademickiem na 58 uczniów ósmej klasy 
zasiadło do egzaminu 26 z których 20 o- 
trzymało Świadectwo dojrzałości. Widocznie 
strach przed maturą panował paniczny 
wśród młodego pokolenia. 

Na karę śmierci skazał wczoraj w 
Krakowie trybunał przysięgłych Eufrozynę 
Woźniak, 27 lat licząca, za zamordowanie 
swego 5-miesięcznego dziecka. 

Pożar. Ze Stryja piszą nam: Onegdaj 
popołudniu wszczął się groźny pożar w Dą- 
browie, oddalonej ztąd © kilometr drogi. 
Zgorzało 12 budynków, szkoda wynosi 15.000 
zł. Wnet po tej katastrcfie wybuchł pożar 
na przedmieściu Łany dolne, gdzie spłonęły 
stodoły, napełnione zbożem. 


Fatalny wypadek. Ze Stryja donoszż 
nam : Starszy inspektor podatkowy p. Cza- 
pelski wywichnął onegdaj nogę wyskakując 
z wózka, gdy konie się spłoszyły. 

Zniesienie kurateli. Z Berlina tele- 
grafują : Sąd obwodowy podczamski zniósł 
kuratelę nad Radziwiłłem i jego małżonką, 
zarządzoną z tego powodu, że książę będący 
oficerem gwardyi cesarskiej, przegrywał ol- 
brzymie sumy. 

Proces Stambułowa. Z Sofii telegra- 
fują: Stambnłow stawał wczoraj przed Sẹ- 
dzią śledzczym, ażeby usprawiedliwić się 
z zarzutów oszczerczych, jakie przeciw księ- 
ciu bułgarskiemu wygłosił w rozmowie z ko- 
respondentem Frankfurter Zeitung. Stam- 
bułow pojawił się w sądzie w towarzystwie 
ośmiu przyjaciół i oświadczył, że odpowia- 
dać wcale nie potrzebuje. 

Żądaną kaucyę za pozostawienie Stam- 
bułowa na wolnej stopie w sumie 35.000 
fr. złożyli natychmiast przyjaciele Stambu- 
łowa. Budynek sądowy otoczyły ogromne 
tłumy, dlatego sędzia dał Stambułowowi 
powóz i eskortę. Powóz obrzucono kamie- 
niami. Nie wiadomo, czy kogo zranioso. 


Katy rozwodowe. Najświeższą no- 
wością mody, wprowadzoną w życie przez 
damy amerykańskie są karty rozwodowe. 
Opiawają one, jak następuje: „Pułkownik 
Gabryel Davis i mistress Maud Davis mają 
zaszczyt zawiadomić *„*, że od wczoraj wy- 
rokiem sędziowskim zostali rozwiedzeni, Mi- 
stress Davis używać będzie odtąd swego 
panieńskiego nazwiska Maud Clever: Morris". 


Wystawe koni. 
Lwów d. 6. września. 


Nikt nie zaprzeczy, iż do najważniejszej 
gałęzi gospodarstwa rolnego, zwłaszcza w 
dzisiejszych czasach kiedy produkcya rolna 
zupełnie się nie opłaca, należy chów zwie- 
rząt domowych. Na pierwszem miejscu pod 
tym względem bezsprzecznie stoi chów by- 
dła i koni, O pierwszym wiele się rozpisy- 
wano, wiele mówiono, i wiele się nim 
zajmywano ; ztąd też Galicya od dawua po- 
siada reputacyę kraju, w którym na wyso- 
kim stosunkowo stopnin rozwoju stoi chodo- 
wla bydła, jak to obecna wystawa krajowa 
w zupełności usprawiedliwiła, Chowem je- 
dnak koni na pozór mniej się zajmywano — 
a jeżeli od czasu do czasu podniosły się ja- 
kie głosy w poważnych dziennikach, które 
w należytem zrozumieniu o dobro kraju pod- 
nosiły zasługi towarzystwa kn podniesieniu 
chowu koui i wyścigów w kraju, znacho- 
dziły się pisma natychmiast krytykujące te 
teynności, zwąc wyścigi pańską zabawką. 
Jakie źmudna a cicha praca tych pracowni- 
ków wydała rezuliaty pod względem chowu 
koni, widzimy to na dzisiejszej wystawie. 
Gdy przed laty dwudziestukilku, zaledwo 
k Ika stajen i to bogatszych w.aścicieli ziem- 
skich posiadało stada głośniejszej reputacyi, 
dziś Galicya pod tym względem pierwsze z 
krajów koronnych państwa  austryackiego 
zajmuje miejsce. Do tych pracowników nie- 
strudzonych na polu chodowłi koni w kraju, 
w pierwszym rzędzie należy hr. Juliusz 
Bielski i hr. Cttner, którzy wspólnie z ko- 
mitetem kraj. przy mamiestnictwie od łat 
28 w tym pracowali kierunku. 

Ich to zasługą, że prócz wystawców wię- 
kszych posiadłości, znajduje się ogromna 
liczba włościan, których konie nietylko na 
wystawie krajowej, ale na każdej innej u- 
zuanie znaleźć mogą. Na pierwszym miejscu 
i największą pod tym względem pochwałę 
zasługują właściciele włościanie pow. lima- 
nowskiego, okolicy Szczerzec, dalej wieli- 
ckiego, sandeckiego i gródeckiego, miejsco- 
wości Burgthal. Koni włościańskich znajdu- 
je się na wystawie około 300 sztuk. 

Z tych za najokazalsze jury uznała ko- 
nie: Wojciech Karcza z Krzeszowie, Karola 
Lana z Burgthalu i Fianeiszka Michalika 
z Niegowic. Że i reszta koni wł.ściańskich 
do nadzwyczajnych okazów należały, dowo- 
dem, iż jury z wyjątkiem 8 właścicieli wszy- 
stkich innych premiowała. Stajon większych 
właścicieli reprezentowanych ua wystawie 
krajowej znajduje się 3%. Z tych kilka już 
wyrobionej od lat dawnych reputacyi, jako 
to: J. Ekse. hr, Siemieński:go - Tiewiokiego, 
hr. Wacława Baworowskiego, hr. Juliusza 
Bielskiego, p. Władysława Boguckiego, hr. 
Wojciecha  Dzieduszyckieg, ke. Sapiehy, 
p. 0. O-taszewskiego, p. Aug. Gorayskiego, 
hr. Romaua Potockiego, p. Włodzimierza 
Siemigiuowskiego, p. Aleksandra Hulimki, 
oprócz tych niemniej godne widzeuia są 
stajnie nowszych już chodowców, jak hr. 
Dunina Borkowkk.:go, p. Dębowskiego, 
p. Eustachego Zagórskiego, pp. Franciszka 
i Stanisława Jędrzejowiczów, p Oskara hr. 
Potockiego, hr. Żumoyskiego, hr. Kozie- 
brodzkiego, p. Seweryra br. Brunickiego i 
br. Jakóba Rumaszkana i t. d- 

Kilku z powyżej wymienionych chodow- 
ców wystawiło swoją staduinę kors con- 


Cours. Jeżcli skromność teg» powodem, to 
a, do zbytku jest wielką, gdyż tej miary 
sludninv, jak hr, Baworowskiego, p. Kusta- 


chegu Zagórskieg , njostrzejszej krytyki ju- 
rorów obawiać się uie powinny, gdyż z wy- 
jatkiem stedniny JE. br. Siemieńskiego- 
Lewickiego, jaka również hors concours 
stoi, a która gdyby nie to, musiałaby otrzy- 
mać I. nagrodę, rywalizować za wszystkimi 
zuajdującymi się na wystawie stadninami 
mogą. Jurorowie już drugi dzień pracują, 
a o wyrokach tychże nie omieszkamy zdać 
później sprawozdania. (Wi. T.) 


Sztuki piękne. 


t Repertoar teatralny. Dziś w piątek 
w teatrze hr. Skarbka popołudniu, dla go- 
ści przybyłych na wystawę krajową „Ko- 
ściuszko pod Racławicami“ obraz history- 
czny ze Śpiewami w 5 oddziałach Wł. L. 
L. Anczyca, Wieczorem w t'atrze hr. Skarb- 
ka z powodu iluminacyi początek o wpół do 
9. na ogólne żądanie jeszcze raz „Mara“ 
opera Hummla i „Pajace* opera Leonca- 
valla. Nieodwołalnie ostatni występ p. Szlaf- 
fenberga. Wieczór w teatrze letnim również 
o wpół do 9 „Właściciel kuźnic* dramat w 
5 aktach Jerzego Ohneta z panem ZŽelazo- 
wskim w roli tytułowej. 


P. Ignacy Warmuth przybędzie do 
Lwowa na 5 gościnnych występów. Pierwszy 
występ w sobotę w „Źydówce w partyi 
Eleazura. 

* Koncert Hub. rmana zgromadził 
wczoraj w hali koncertowej, dzięki gorącej 
protekcyi Jana hr. Zamoyskiego, całą naszą 
arystokracyę, tak licznie w obecnej porze 
we Lwowie zebraną, oraz wszystkich dostoj- 
nych i wybitniejszych gości, przybyłych dla 
Przyjęcia cesarza. Wykwintne a wybredne 
to towarzystwo głośno oklaskiwało małego 
Hubermana, który mimo swych dziecinaych 
lat, okazał się skończonym wirtuozem. Do- 
skonałość techniki n tego dziecka może za- 
dziwić, a gra on przytem z przejęciem i u- 
czuciem. Siły w oddaniu brak mu jeszcze, 
ale na tę potrzeba lat starszych. Huberman 
rozpoczął „Koncertem Mendelsohna", nastę- 
pnie odegrał kilka utworów Chopina, Wie- 
niawskiego i Bacha. Największe wrażenie 
zrobił odegrany przez niego „Kujawiak Wie- 
niawskiego.* Musiał jeszcze Huberman ode- 
grać kilka utworów ponad program, ponie- 
waż pna Krzyżanowska, pianistka z Paryża, 
która miała wziąć udział w koncercie, z po- 
wodu słabości nie przybyła. Koncert uroz- 
maiciła p. Bohuszówna odśpiewaniem piosnek 
Troszela i Kratzera, śpiew jej nagrodzono 
oklaskami. 

* Próba utworów koncertowych, które 
cdśpiewane będą na niedzielnym koncercie 
„Związku* odbyła się wczoraj o godz. 7. 
wieczorem w lokalu tow. muzycznego pod 
kierunkiem p Jana Galla. 


Ostatnie wiadomosci 


Vaterland pisze: Grorliwość Neue fr. 
Presse w sfruktyfikowaniu przyjęcia 
ministra skarbu dr. Plenera w Galicyi 
jest określona nietylko przez dzienniki 
polskie ale i przez niemiecko-liberalne 
jako beztaktowna i nieprzyzwoita, Wiel- 
ki orgam liberalny stara się obecnie ten 
brak taktu naprawić jeszcze większym 
nietaktem, napadając na przyjęcie mi- 
nistra sprawiedliwości a w szczególno- 
ści rozbierając przemówienia wygła- 
szane na bankiecie danym przez po- 
słów na cześć hr. Szbónborna. 


Jak z Odessy donoszą, bawiący na 
Kaukazie słabowity syn cara, w. ks. 
Jerzy przejechał przez Odessę onegdaj, 
jadąc do rodziców swoich do Biało- 
wieży, W świecie politycznym rozmai- 
te budzi domysły usunięcia się cara do 
puszczy litewskiej. 


Wrześniowy zeszyt Preuss. Jahrbi- 
cher zawiera rozprawę statystyczną o 
charakterystycznych zmianach stosun- 
ków języków w Poznańskiem i w Pru- 
sach zachodnich, pióra profes. Bóekha. 
Lingwista ten czyni spostrzeżenie, że 
podczas, gdy okręgi: wrocławski, kró- 
lewiecki, opolski wykazują znaczny 
przyrost niemozyzny, to przeciwnie się 
dzieje w okręgach: bydgoskim i po- 
znańskim. Ubytek Niemców w stosun- 
ku ludnościowym przedstawia w Ma- 
rienweder 2%, w okręgu bydgoskim 
przeszło 4'/,0/,, w okręgu poznańskim 
7:20/,. 

m. od jednej mowy do dru- 
giej — pisze prof. Backh — ułatwiają 
małżeństwa mięszane, które niekorzy- 
stnie wpływają na przyrost niemiecko- 
ści. Kobieta polska wychowuje swe 
dzieci, zrodzone z ojca Niemca, w du- 
chu narodowym, a nawet niemiecka 
niewiasta, skoro poślubi Polaka, dąży 
do wszczepienia w swe dzieci polsko- 
ści. Wpływ ten potęgoje się przez po- 
średnictwo duchowieństwa, oddziaływu- 
jącego silnie na życie familijne Pola- 
ków i tu uwydatnia się zasadnicza ró- 
Żnica między Niemcami a Słowianami. 
Niemiecki duchowny b obcą na- 
redowość (? Red.), podczas gdy polski, 
w ogóle Słowianin, jak to poucza do- 
świadczenie nabyte w różnych krajach 
Austryi, dąży wszelkiemi siłami do pro- 
tegowanin swej narodowości i podpo- 
rządkowywania jej obcych. O ile z re- 
guły wpływ szkoły 1 służby wojskowej 
podnoszą niemieckośó, o tyle ducho- 
wieństwo katolickie rozwija polskiego 
ducha. Według statystycznych danych 
o ruchu ludnościowym narodowość pol- 
ska rozprzestrzeniła się w tych ozę- 
ściach kraju, w których poprzednio pra- 
wie że nieistniała | 


Lelesrarmny. 


Wiedeń d. 6. września. 
Jak Oesterr, Staatsbeamten Ztg. do- 
nosi, miało namiestnictwo galicyjskie 


Cegielnie 


Galieskie akcyjne Towarzystwo handlowe 


we Lugo wie 


podaje niniej 


biuro 


Cegielnie 


na zapytanis ministerstwa, o ile wi- 
ktuały i inne potrzeby domowe od r. 
1873 podrożały, oświadczyć — wbrew 
temu, co władze innych krajów oświad- 
czyły — że ceny potrzeb życia nie po- 
drożały na tyle, iżby znaczne pole- 
pszenie płacy urzędników potrzebne 
było. 
Wiedeń d. 6. września. 

Prezydent kolei państw. dr. Biliń- 
ski, który obeenie dokonywa inspekcyi 
czeskich linij kolei państw., przybył 
wczoraj z Pragi do Wiednia, aby wziąć 
udział w konferencyi w ministerstwie 
handiu, a po skończonej konierency 
po południu napowrót odjechał do Pil- 
ZDA. 

Drugi szef w ministerstwie spraw 
zewnętrznych hr. Rudolf Welsersheimb, 
otrzymał godność radcy dworu. 

Wiedeń d. 6. września. 

Szepsowski Tagblatt donosi: Mane- 
wry galicyjskie zostały w zupełności 
odwołane. Arcyks. Albrecht z całym 
sztabem naczelnej dyrekcyi manewrów 


wraca dzisiaj do Wiednia, i dopiero 
w naznaczonym ozasie uda się do Wẹ- 


gier na manewry pod Balassac Gyar- 
mat, 

Mimo to cesarz kilka dni spędzi we 
Lwowie. Stolica G@alicyi nie zostanie 
pozbawioną wyglądanych przez nią i 
cały kraj odwidzin monarchy, który 
kilka dni spędzi we Lwowie dla zwidze- 
nia galic. wystawy krajowej, która cał- 
kiem słusznie wielkie a nieustające za- 
interesowanie budzi i najpowszechniej- 
szego uznania doznaje. Cesarza otaczać 
będzie przeważna część członków gabi- 
netu — jest to rzadki wypadek przy 
takiej sposobności, fakt niezwyczajny, 
dowodzący, że tym odwidzinom cesar- 
skim ma być nadaną forma szczegól- 


Watykanowi zapewnienie, że poczynio- 
no wszelkie potrzebne zarządzenia dla 
ochrony osób i mienia osiadłych w Chi- 
nach katolików. 

Z Barcelony (w Hiszpanii) donoszą 
do Polit. Corr.: Kilka rządów przesłało 
tutaj, jako do jednego z ognisk anar- 
chizmu, swoich ajentów policyjnych. 
Władze barcelońskie wydały konzulowi 
włoskiemu wydelonych ztąd anarchi- 
stów włoskich; konzul wysłał ich do 
Grenuy. 

Landskron d. 6. września. 

Wczorajsze ostatnie manewry zno- 
wu słota popsuła, i około godz. 1. po 
pol, zostały przerwane. Partya połu- 
dniowa opanowała wąwóz trzebicki, a 
partya północna cofnęła się aż do linii 
Schlossberg i Haselberg pod Lands- 
kron. Cesarz i arcyks. Karol Ludwik, 
Albrecht i Rajner tuż po godz. 
poł. powróciii 
Landskron. 


1. po 
z pola manewrów do 


Budapeszt d. 6. września, 

W Mohaczu aresztowała żandarme- 
rya złożoną z 60 członków bandę, któ- 
ra fałszowała banknoty po 5, 10 i 50 zł. 
Falsyfikaty są bardzo udałe, tylko tłu- 
ste cyfry chybione. Bauda wydawała 
je po większych miastach węgierskich, 
tudzież we Wiedniu, Lincu, Monachium 
i Dreźnie, 

W Aradzie zastrzelił się prezes tam- 
tejszego Towarzystwa rolniczego Edw, 
Simay, podobno z powodu kłopotów 
pieniężnych. Znaleziono fałszowane wek- 
sle na 80.000 zł. 


Budapeszt d. 6. września, 
Arcyksiążę Józef w liście do magi- 


stratu budapeszteńskiego oświadcza go-; 


towość sprzedania wyspy Małgorzaty 
za 23/4 miliona zł. i zarazem postawił 
miastu warunki wypłaty. 
Budapeszt d. 6. września. 
Na kongresie hygienicznym obu- 


dził niesłychane zajęcie wykład pa- 


GAZETA NARODOWA z Piatku dnia 7. Września 1894. 


cholery (vibrio) nie może być przy- 
czyną wybuchu cholery. Bywali ludzie, 
którzy całe kultury bakcyllowe połknęli, 
a na cholerę nie zachorowali. Mowca 
odkrył, że w żołądku i w systemie ki- 
szki odchodowej inne też są bakterye, 
które rozwój lasecznika cholerycznego 
potęgują albo przeciw niemu działają. 
Ten, w którego żołądku albo kiszce 
odchodowej znajdują się laseczniki, 
sprzyjające rozwojowi lasecznika cho- 
lerycznego, zapada na cholerę ; tego 
zaś, w którego żołądku albo systemie 
kiszki odchodowej bakterye przeszka- 
dzają rozwojowi lasecznika cholery- 
cznego, cholera się nie czepia. Na pod- 
stawie tej teoryi udało sią mowcy 
przenieść cholerę także na zwierzęta, 
o których dotąd utrzymywano, że się 
cholera ich nie czepia. 
Bndapeszt d. 6. września. 
Strejk robotników fabryki broni 


skończył się wczoraj. Udało się prze- 
konać robotników, że zniżenie płacy 


za niektóre roboty jest konieczne. Ro- 
botnicy przyjęli nowe warunki i dzi- 
siaj staną wszyscy do roboty. 
Abbazia d. 6. września. 
Przybył tu rosyjski minister skarbu 
Witte z rodziną. 
Petersbarg d. 6. września. 
Ministeryum skarbu stanowczo u- 
chwaliło urządzenie w Niemczech, 
Francyi, Włoszech i Turcyi składów z 
wzorami głównych rodzajów przemy- 
słu rosyjskiego, tudzież tanich przed- 
miotów. Pierwszy taki skład utworzo- 
ny zostanie w Hamburgu, który też 
będzie centralnym dla Niemiec. 


Belgrad d. 6. września. 

Okólnik metropolity Michała do serb- 
skiego kleru uznaje dzień 11. września, 
jako dzień imienin króla Aleksandra, 
świętem kościelnem dla całej Serbii. 

Magistrat belgradzki zasuspendował 
zarząd miejskich wodociągów i polecił 
kasy urzędownie opieszętować. 

Bolgrad d. 6. września. 

Książę czarnogórski, przyjmując pe- 
wnego znakomitego Serba, oświadczył, 
iż cezułby się szczęśliwym, gdyby 
wszedł w bliższe stosunki z dynastyą 
Obrenowiczów i mógł zamanifestować 
swoją najzupełniejszą lojalność dla 
Serbii. 

Król Aleksander zrobiwszy wycie- 
czkę na Suchą Planinę, na którą też 
ministrów zaprosił, wraca dopiero dzi- 
siaj do Belgradu. 


Kolonia d. 6. września. 
Kóln. Ztg. donosi z Belgradu, że na 
ostatniej naradzie przawódzców rady- 
kainych ponownie uchwalono, wystąpić 
czynnie tylko w razie rozpisania wy- 
borów do skupezyny, do tego zaś czasu 
nadal trzymać się stanowiska obserwu- 
jącego. 
Berlin d. 6. września. 
Słynny filolog Curtins otrzymał na 
swoje 80 urodziny odręczny reskryp 
cesarza Wilhelma, w którym cesarz 
urodziny te sławnego uczonego festy- 
nem narodowym, a jubilata doświad- 
czonym przez ces. Frydryka doradcą a 
swoim przyjacielem ojcowskim zowie, 
i wielką wstęgę orderu korony mu na- 
daje. 
Berlin d. 6 września. 
Berl. Tageblattowi donoszą z Aten 
o rokowaniach między Anglią a Turcyą 
względem zamiany Krety na Cypr 
(który jest w posiadaniu Anglii!) Jak 
słychać, Anglia dopłaca ogromną sumę, 
podobno 12 mil. ft. szt. (150 mil. zł.) 
Sułtan ma bowiem z Kretą więcej kło- 
potu niż pociechy, jest ona raczej cię- 
żarem niż posiadłością. Wieczne nie- 
pokoje kreteńskie są dla sułtana tylko 
źródłem nieskończonych zgryzot. Sto- 
sunki angielsko-tureckie znowu się w 
ostatnim czasie stały bardzo serdecz- 
nemi. Gubernator Krety Dżeward, 
przeciwnik odstąpienia tej wyspy, po- 


ryskiego uczonego Elie Mietchnihoff, |dał się do dymisyi, co wiążą z powyż- 


nie wyrazista i uroczysta, odszczególnie 
niepospolite. 
Wiedeń d. 6. września. 
Wedle Polit. Corr. rząd ohiński dał 


który wykazywał, 


że sam zakaźnik |szą pogłoską. 


szem do wiadomości, że objęło 


zastepstwo zjednoczonych cegielni 


we LwWOowie 


i jako jedyne do komisowej sprzedaży eegły uprawnione, otworzyło 


sprzedaży cegieł 


Przy ulicy IZościuszki 1. 22, parter. 


Biuro otwarte od 9—1 rano i od 3—6 po południu. | 


Zjednoczone 


%, 
Dział 


5971 


oi 


% 
KŻ: 


Centralnego U, 
Bazaru krajowego hy; 
na powszechnej 


Wystawie krajowej 


w pawilonie przemysłowym. 


Centralny Bazar krajowy 


Lwów. ulica Karola Ludwika I. 5, I. piętro. 


Nr. 220. 


Madryt d. 6. września. 

Mianowany ambasadorem hiszpań- 
skim w Meksyku ks. Almodovas od- 
płynął przed kilkoma dniami na miej- 
sce swego przeznaczenia. Rząd meksy- 
kański nadesłał jednak depeszę, że 
księcia nie może przyjąć jako amba- 
sadora. 

Paryż d. 6. września. 

Były minister sprawiedliwości Du- 
boit kandyduje z departamentu Isery 
do senatu. 

Paryż d. 6. września, 

Dupuy otrzymał od sułtana wielką 
wstęgę orderu Osmanie. 

W Lorient znowu się zdarzył na- 
pad na wartę. Sprawca jej, prawdopo- 
dobnie anarchista, zdołał umknąć. 

Paryż d. 6. września. 

Agonia hr. Paryża zbliża się już do 
katastrofy i śmierć jego spodziewaną 
jest każdej godziny. Bardzo serdecznie 
pożegnał się wczoraj chory z księciem 
Emanuelem Alenqon, ucałował go i 


rzekł: Bądź szczęśliwym mój kochany. | — 


Chory, który dotąd bardzo cierpliwie 
znosił swoje cierpienia, rozgorączkował 
się wczoraj i jęczał: Cierpię za długo. 
Lekarze chcieli mu dać morfiny, ale 
om od, wiedział z uśmiechem: Nie chcę 
tego modnego głupstwa, nie odbieraj: 
cie mi świadomości, która jest moim 
najdroższym obecnie skarbem. 


Paryż d. 6. września. 
Echo de Paris dowiaduje się, że 
taktyka anarchistów wzbogacona zosta- 
nie nową bronią. Mianowicie bomby 
pękające zaczynają anarchistom nie 
przypadać do smaku, nie oszczędzają 
bowiem rzucającego; sprawcy zaś za- 
machów rewolwerowych i sztyletowych 
bywają prawie zawsze schwytani i stra- 
ceni. Trucizna działa taksamo skute- 
cznie, a nie naraża sprawcy. Z Anglii, 
gdzie swobodnie kupczyć wolno truci- 
znami, sprowadzono już mnóstwo stry- 
chniny do Paryża, i już wielu znako- 
mitościom, między temi ministrowi pre- 
zydentowi Dupuy, grób wykopano. Do- 
niesienie to brzmi dość awanturniczo. 
W Rive de Gier, gdzie fabrykant 
Richarme kazał 129 robotuików huty 
szklannej, którzy pracę zastanowili, wy- 
rzucić z należnych do fabryki mie- 
szkań robotniczych, sąd zatwierdził ten 
nakaz i skazał robotników na odszko- 
dowanie. 
Paryż d. 6. września. 
Do dzienników tutejszych donoszą, 
że książe hiszpański Franciszek Marya 
B>urbon przygotował manifest, w któ- 
rym mieni siebie jedynie nuprawnio- 
nym dziedzicem korony francuskiej 
i przyjmuje tytuł księcia Andagaweń- 
skiego. 
Rzym d. 6. września. 
Organ Crispiego Riforma nalega, 
aby do szezętu wypleniono cały mah- 
dyzm, inaczej bowiem Włosi nigdy 
spokoju nie będą mieli w Afryce. Dla- 
tego Włosi skrzętnie fortyfiknją Kas- 
salę. 
Palermo d. 6. września 
Korespondent i rysownik francu- 
skich pism Hugorn został ztąd wydalo- 
ny i pod policyjną strażą do granicy 
odstawiony. 
Londyn d. 6. września. 
Wielkiej wrzawy narobiła prośba 
przewódców stronnictwa antiparneli- 
stowskiego, rozesłana do bogatych li- 
berałów angielskich, aby wsparli ir- 
landzki fundusz parlamentarny. Parne- 
liści zowią ją zaprzedaniem sprawy 
narodowej, a także antiparneliści po- 


czytują ją za gruby biąd i samowolę| 


niektórych przewódzców stronnictwa. 
Gladstone i minister lord Waedmouth 
posłali po sto ft. szt. z życzeniem, aby 
prośba pomyślnym skutkiem była u- 
wieńczona. 
Londyn d. 6. września. 

Ponieważ konzul Stanów Zjedno- 
czonym wydał władzom chińskim szpie- 
ga japońskiego, postanowili przebywa- 


Kilimy, Makaty, 
Wyroby litargiczne, 
7 koszykarskie, 

Q  powroźnicze 
koronkowe, 


ceramiczne 
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M Basar Krajin 


We Lwowie, ulica Karela Ludwika | 5, I. piętra 
sprzedaje wyroby krajowe jako to: 


Sakna, Płótna, Bieliznę stołową, 


rzežbiarskie 


3 


jący jeszcze w Shangaju Japończycy 
wynieść się z tego miasta, bojąc się 
pozostać nadal. Sprzedają więc cory- 
chlej swoje towary. Jak słychać, obu 
wydanych szpiegów ścięto. 

Dżunka (statek chiński) płynące do 
Shangaju kanałem zakazanym, natknę- 
ła się na torped pływający i wyleciała 
w powietrze. 


Wiadomcści gisidows 


Lwów dnia 6. września. (Z Izby handlowej). 

Akcye za sztukę: Kolej gal Karola Ludwika 
po 200 zł. m. k. 21550 do 21850. Kolej Lwow.- 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 27950 do 282-50. 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 413:— do 
423 —, Banku kredyt. galic. po 200 zł. w. a. 
—— do 215—. 

Listy zastawne na 100 zł.: Banku hipot. ga 
507 los. w 40 lat. 101:10 do 101:80. 5%, z 10% 
prem. 109'80 do 110:50. 4/07, los. w 50 lat. 
100:— do 10070. Banku krajowego 4!/,0/, los. w 
51 lat. 100-10 do 100:80. Banku krajowego 40, 
los. w 57 lat. 96:50 do 97:20. Towarz. kredyt. gal. 
ziemsk. 4%/, (I. emisya) 97-70 do 9840. 40/, los. 
w 41!/, lat. 91:50 do 98:20. 40/, los. w 56-latach 
96:50 do 97:20. 4:/40/, los. w 52 lat. —— do 


Obligi za 100 zł.: Galie. funduszu propinacyj- 
nego 40/, 96:50 do 97:20. Bukow. funduszu pro- 
pinacyjnego 50/, 101:50 do 102:20. Kom. bankn 
krajowego 50%/, w. a. II. em. 10220 do 10290. 
Pożyczka krajowa 6% w. a. 105.00 do ——, 
4/00 100:00 do 100:70. 49/, z roku 1891 9580 
do 96'50. 40/, po 200 koron = 100 zł. w. a. z 
roku 1893 96:00 do 96:70. 

Losy: Losy miasta Krakowa 26— do 28— 
Losy miasta Stanisławowa 45— do 48—, 

Monety. Dukat cesarski 5'86 do 5:96. Napo- 
leondor 9:83 do %93. Półimperyał 1015 do00:00 
Rubel rosyjski srebrny 1'33:— do 1:35-00. Rubel 
rosyjski papierowy 1'34*— do 1:35.—, 100 marek 
niemieckich 60-70 do 61:20. 


Wiedeń d. 6. września. 
(Telegram Gaz. Nar.) | 

Po zamknięciu giełdy południowej notowano 
Kredyty 36650, węgierski bank kredytowy 
463'50, anglobank 16723, landerbank 261 40, ko- 
leje państwowe 35425, lombardy 111*75, elbetha] 
266:50, akcye tytoniowe 22325, alpiny 85-40, 
renta majowa 9877, węg. renta złota 121'85, 
węgierska renta koronna 96'45, austr. renta ko- 
ronna 98:—, losy tureckie 68:10, unionbank 
278—, marki -'—, ruble —'—. 

Berlin d. 6. września. 
(Telegram Gaz. Nar.) 

Wezoraj wieczorem notowano na giełdzie: 
kredyty 221-25 (366:38), lombardy 46:— (112-16), 
węgierska renta złota 99:50 (121:71), węg. renta 
koronna 221'75 (13538). Cyfry podane w nawia- 
sie (—) oznaczają porównawczy kurs wiedeński 
tz. Wiener-Parităt. 

Frankfurt d. 6. września. 
(Telegram Gaz. Nar.) 

Wezorajsza giełda wieczorna: Kredyty 298 — 
(365:32), lombardy 9875 (11206), węg. renta 
złota 9960 (121'83), węgierska renta koronowa 
93-15 (9671). 

RE ZE ZOE 
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iUa tę rubryka radukova “ia odpowisde' 


Verfilschte schwarze Seide. 


Man verbrenne ein Müsterchen des Stoffes, von 
dem man kaufen will, und die etwaige Yer- 
falschung tritt sofort zu Tage: Echte, rein 
gefärbte Seide kräuselt sofort zusammen, ver- 
lóscht bald und hinterlasst wenig Asche von 
ganz hellbraunlicher Farbe. —  Verfalschte 
Seide, (die leicht speckig wird und bricht) brennt 
langsam fort, namentlich glimmen die „Schuss- 
faden* weiter (wenn sehr mit Farbstoff er- 
schwert), und hinterlasst eine dunkelbraune 
Asche, die sich im Gegensatz zur achten Sei- 
de nicht krauselt, sondern kriinmt. Zerdrackt 
man die Asche der echten Seide, so zerstaubt 
sie, die der verfalschten nicht. Die Seiden- 
Fabrik G. Henneberg (k. u. k. Hofiief.) Zürich 
versendet gern Muster von ihren echten Sei- 
denstoffen an Jedermann und liefert einzelne 
Roben und ganze Stücke porto- und zollfrei 
in die Wohnung an Private. Briefe kosten 10 
kr. und Postkarten 5 kr. Po:to nach der Sehweiz. 


RYBUNA. 


Naprzeciw gmachu e. k. namiestnictwa, 
gdzie Najjaśniejszy Pan zamieszka , którę- 
dy się odbędzie uroczysty wjazd Naj ja- 
śniejszego Pana, jakoteż korowód z pocho- 
dniami, w którymto miejscu kantata od- 
śpiewaną będzie, zostanie wybudowaną 


TRYBUNA 


dla wygody P. T. Publiczności, 5974 

Bilety na dzień wjazdu Najjaśniejszego 
Pana, Jakoteż na korowód i kantatę naby- 
wać można od dnia dzisiejszego w cukier- 
niach W-nych Bieniedzkiego i Hausera, 
Kruszyńskiego, Knappa , Lewandowskiego, 
i w handlach W-go Ditmara i Wolińskiego 
i Kaozyńskiego, od d. 6. bm. w kasie try- 
buny, 

Ceny miejse podczas wjazdu: 1. miejsce 
3 złr., II. miejsce 2 złr. 

Ceny miejse podczas kantaty i koro- 
wodu : I. miejsce 8 złr. II miejsce 5 złr. 


Dr. A.GOŃKA 


. lekarz dentysta 83l 
mieszka obecnie przy ulicy Kopernika nr. 1, 
Y domu Wlm. Mikolascha I. piętro. 
ordynuje przez czas wystawy od 8—1 i od 3—6 


Rezultat 25 letn. ubezpieczenia 
wyprawy. 
Przykład nr. 99. (żadna tontina) 


Polica N. 82588 czas 1868—1808 
wiek 29 lat 


10-letnia premia a dol. 665 

Ubezpieczona kwota dol. 5464:62 
Przy tej policy premie dawały wię- 
cej jak 4 procent od procentu, a 
prócz tego bezpieczeństwo ubezpie- 
czenia trwało lat 25. 


„The Mutual“ 


największe i najbogatsze na świecie 
stowarzyszenie ubezpieczeń. 
Jeneralna dyrekcya dla Austry:: 


Wien, I, Lobkowitzplatz 1. 
Główna ajencya dla Galicyi 
Bukowiny: 


Filip Nathansohn 
Lwów, Sykstuska 17. 


60.000 zł. wynosi główna wygrana 
lwowskiej loteryi wystawowej. Zwracamy 
uwagę naszych szanownych czytelników 
na to, że ciagnienie już dnia 27, wrze- 
Śnia się edbędzie. 


ROZKŁAD POCIĄGÓW 


aehowiasiniey od ! maja "SĄ, 


fCpas Hmuwstż). 


Pociąg Poci 
Do Lwowa pospieszny oaa 
przychodza z 
Krakowa (Berlina, | 

Wrocławia Wiednia) | 3:08, 601] 9:34] 6:46 | 936 
Walszawy „ | 601] 936 646| 9: 
Muszyny-Krynicy pr. 

Tarnów (tylko odt5 
do włącznie *'/) 9-36 
Muszyny - Krynicy i 
Chabówki p. Tarnów 9:36 
Muszyny=Kryniecy pr. 

Tarnów lub Rzeszów 

(tylko od ‘S do "|, 601 
Muszyny-Krynicy pr. 

Stryj are: 910/12-46 
Nadbrzezia i Tarnobr. g 6% = 
Podwołoczysk i Bro- 

dów na dworzec gł. | 248/1095} 9:46) 6-21) , 
Podwołoczysk i Bro- | 
dów na Podzamcze | 2:34 9:42] 9-21) 5:55) , 
Suczawy 1016 . 8:13) 103| 7:11 
Husiatyna p. Halicz |1016! 813| . . 
Czortkowa p. Halicz a A 1-03 
Bełzca A 521) o 
Sokala 524| 5:21] . 
Ławocznego, (Pesztu, 

Miszkolea, Serencza, 

Munkacza, Chyrowa i 

Stanisławowa p. Stryj 9101246) , 
Skolego, Chyrowa, 238] . 

Stanisławowa i Bory- 

sławia, przez Stryj 923 

| S OOO GG 
Pociąg Fociąg 
Ze Lwowa  |pospieszny| osobowy 
odchodza do - 
Krakowa, (Wiednia, 

Wrocławia, Berlina)| 3:00 10:46] 526 11:11) 7:31 
Warszawy i |- |106]5B) . 3 
Muszyny - Krynicy i 

Chabówki przez Tar- 

nów lub Rzeszów 10:46 7:81 
Muszyny-Kryniey prz. r 

Tarnów à 5-26 
Muszyny-Krynicy prz ak 

Stryj kz 7:46 
Nadbrzezia i Tarno 

brzegu 2 1046] 56) . | . 
Podwołoczysk i Bro- 

dów z dw. głównego| 6'44) 3:20]10-16 1056 
Podwołoczysk i Bro- 

dów z dw. Pdzameze| 6:58] 3.32]1040113) . 
Suczawy 651| . [1051 831| 11:08 
Czortkowa 6:51) . . | 88H 5 
Husiatyna pr. sę | || 6:54) . . „ |110, 
Słobod rungurskiej 

kosili E 10:51 11% 
Nowozieliey, Bephó- 

methu n. $.i Czudyna| 651 à - 4 
Radowiee 6:51 1051) . | 11:08 
Kimpolung 6:51 E 331) i 
“okala 2 a56 821] . 
Brłzea 956] . . 
Borysławia p. Stryj 6'16/10:26] . 
Ławocznego (Munkacsa 

Szerenesa, Miszkolca, 

Pesztu i Chyrowa p. 

Stryj 6:16) 2:46) . 
Stanisławowa p Stryj 10:26 7% . 
Skolego Hrebenowa 1 

Chyrowa przez Stryj| . . p026) . . 
Stryja i Skolego i a | 3A | 5 


niach do nabycia 


o każdego naczynia 


a) 


DAMADA 
Przeciw cholerze i epidemiom! 


ANGIELSKIE PATENTOWANE 


FILTRY DO WODY 


zapomocą kompozycji węglanej oczyszczają i destylują wodę do picia 
usuwając męty, mikroby i zarazki. Kai: 
teczne system: „Biihringa* sa w rozmaitych wielkościach I naszy- 


a) Filter węglowy z wężem 


2-25, 4-10, 6-60, 380 (madra -yer 
b) Fil flaszkę zdr. SLE oz 
w pti złr. 10-60, 1580. 21:80, 26-20. 
d) 3 PTET emailowany do každej flaszki złr, 
4:85, 5:70. : i - 
e) Filter wiaderkowy emailowany z beczułką kamion- 
© kową złr. 10-60 i 16-30. 
fF) Filter kieszonkowy podróżny (w puszce) zlr. 290. 


Osobno do nabycia same wegle filtrowe do każde- 
go rodzaju i wielkości filtru 70, 85, zł. 1'+5, 1-95, 2-55. 

Patentowane filtry systemu „Bihringa* są naj- 
praktyczniejszym i najskuteczniejszym śtodkiem o- 
chronnym pracciw wszelkiego rodzaju dolsgliwościom 
żołądkowym i rozm itym chorobom zakaźnym. 


Filtry te jedynie prawdziwe i sku- 


we Lwowie wyłącznie tylko w handlu 


KAZIMIERZA LEWICKIEGO 


(główny skład porcelany, szkła itp.) 
przy ulicy Trypunalskiej. 


5973 


gumowym , zastosowany 
otwartego, ct. PA, złr. 1'35, 


4 


Boże, zbaw Polskę ! 


Prześliczna chromolitografia na kartonie, qm 
wielkości 14/10 centimetrów, przedstawia- l! 
jąca Najśw. Maryę Pannę Częstochowska, 3 
Litwy i Rusif 5 


czai herbami Polski, 
w bardzo wiernem wykonaniu. Na odwro- 

nej stronie modlitwa za ojczyznę, apro-| 

bowana przez władzę duchowną. 

2 Ria egzemplarza 20 centów, tuzina 
złr 


NAKŁADEK KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


Dra WEAD. MIEKOWSKIEGO 


w Krakowie. 
Tamże wyszło : 


Polecenie naszej Ojczyzny Bogu, ułożył 
Kapłan Zakonnik. Cena 5 ct. 


Litania za nawrócenie Rosyan. Cena 2 et. 


Meble żelazne 
osobny magazyn na I. 
piętrze: Łóżka, łóżecz: 
ka dziecinne, kołyski 
łóżka składane. 


MATERACE 
druciane po zł. 12*— 
nowa patento wane 
po zł. 18— 


Umywalnie zwykłe od zł. 250, i kancela- 

z rezerwoarami. 

knie. Drahinki składane. 
torfowe i wodne 


Postumenty na su- 
Klozety pokojcwe 


poleca 5571 


ANTONI HALSKI 


handel towarów żelaznych 
we Lwowie, plac Maryacki 1. 9. 


DROBNE OGŁOSZENIA po cencio od wyrazu. 


W: decymalne, bardzo silnej kon- 
strukcyi, wyrobu krajowego, o sile 
klg. 100, 150, 200, 250, 300, 400, 500, 750 
złr. INA «19723, RT 
i wyżej, poleca Piotr Chrzastowski,. han- 
del żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 1 
(naprzeciw katedry). 


EET POLSKIE , futra, bundy, lbe- 
ryę i różną garderobę sprzedaje handel 
Jaszczyszyna, Lwów. 413 


Bo c lub fachowezyn' do prowa 
dzenia handlu mieszanego na wsi, z 
kaucyą, poszukuje handel Jaszezyszyna, 
Lwów. 274 


NAM. TUSZE, KANAPKI, Bidety 
dla pań, Klozety, Klatki, Wieńce, La- 
tarnie grobowe, Artykuły domowe. Krycie, 
malowanie i reperacya dachow. Zamówienia 
uskutecznia natychmiast Z. Gościeki, Ko- 
pernika 7, Lwów. 


Pszenicę i żyto nasienne s 


sprzedaje Zarząd dóbr Juliana br. Bru- 
niekiego w Śtrzałkowie, poczta Stryj. 


Własnego wyrobu: Pościel, 
Kołdry, Materace, Sienniki ARF 
kłe i sprężynowe poleca najta- 
niej JÓZEF SCHUSTER Lwów, 
Kopernika 1. 7. 258 


Ceraty, obicia powozowe, 
portyery, dywany i chodniki, 
najtaniej St. Wyszyńska, 

ul. Kopernika 16. 


kapy, 
oleca 
wów, 

98 


nioco używany, 
Kuczer- faeton esy EA 


Fabryka Likendorfa, Lwów, 215 


30, 35, 40, 50|p. 


l 


NSERATY, ANONSE do 
dzienników przyjmuje i ekspedjuje Centr. 
Biuro ogłoszeń, Lwów, PU eż EJ | 11 


ADWOKAT 


AKŁAD Fryzyersko-Pernkarski i sa- 
jon do golenia przy ulicy Zimorowicza 
|. 18 (róg Staszica) vis A vis Orpheum W. 
Klingsberga. Długoletnia praca w tym 
zawodzie daje mi możność wszelkim wy- 
mogom Szan. P. T. Publiczności zadość 
Licząc na łaskawe poparcie kre- 
HE się | z szacunkiem Miehał Mikoś , fry- 
a i EB: ulica Zimorowicza l. 18 


254 


NAKOMITE TUTKI NIEKLEJONE 
Niemojowskiego, zbadane przez miejskie 
Ro. AUG są do nabycia we wszystkich 


899 


wszystkich 


Herbata cehińsko - rosyjska — 


od najdroższych do najtańszych gatunków. 
Specyalnie polecamy po 5 zł., po 3 i 8:50 
za funf. Okruchy herbaciane z ' najdroższych 
gatunków, nadzwyczaj aromatyczne po złr. 
Na żądrnie cenniki 
lirani Korzenie kukuriczku moczone w spi- 
na reumatyzm , 
świeżego korzenia 60 et. 

Zarząd dworu Łapszyn poczta Brzeżany. 


specyalne 


pół kilo 
Ma na składzie; 


5958 


Dr. ALEKSANDER ROGALSKI 


przeniósł riia O a paz 


Hetmańską l. 


KOPĘKNIKĄA L. S- 


Dra Fryderyka Lengiela 
Balsam brzozowy. 


Już sam sok roślinny płynący z brzozy, jażeli w pniu 
. wyświdrowano dziurkę, znary jest od niepamiętnych cza- 
sów jako najznakomitszy środek piękności ; 
i ten sok wed e przepisu wynalazcy przyrządzony zostanie 
w drodze chemicznej jako balsam, w takim razie dopiero 
zyska prawie cudowny skutek 

Jeżeli wieczorem posm: rujemy twarz lub inne miejsce 
skóry tym balsamem, to już nazajutrz rano odpadają pra- 
wie nieznaczne łupieże ze skóry, która staje a. przeto Iśniąco białą 


jeż-li jednak 


i delikatną. 


Balsam ten wygłaiza powstałe na twarzy zmarszczki i blizny z ospy i 


nadaje młodocianą barwę twarzy; cerze nadaje białość, 


delikatność i świeżość 


usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, czerwoność nosa 
stłuszczenia i wszelkie inne nieczystości. Cena słoika z opisem użycia zł. 1-50. 
Dra Lengiela mydło benzoesowe, najłagodniejsze i najodpowiedniejsze mydło 


dla skóry, umyslnie przyrządzone, po 50 et. 


5202 


Do nabycie w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Zygm. 
Ruckera, w Krakowie u Wiktora Redyka apt., w Czerniowcach u Golichowskie- 


go nast. Mahl apt., 


Schmiedt & Fontin drogueiya ; w Tarnopolu u Marcyana 
Krzyżanowskiego ; w Tarnowie u Maurycego Adlera. 
Bielsku u Alfreda Blamen:hala i w drogueryi A. H»as. 


J. Niesiołowskiego; w 


o DDA I W | E ja rr 
Wielka Lwowska Loterya Wystawowa. 


Ostatni miesiac! srs wr» Ostatni miesiąc. 


60.00 


0. 10.000 


złr. B000 zir. 


w gotówce z potrąceniem tylko 10°% . 


5882 


Lwowskie Losy Wystawowe po 1 złr. polecają : 


M. Jonasz, Sokal 6 Lilien, 


Jakób Stroh , A. Ch. Werfel. 


Do nabycia także w Admainistracyi Qasi Narodowej. 


eych się 
w szkołřac 


5840 


Akademia dla bandin przemysław Gragn. 


Z dniem 15. września r. b. rozpoczynamy 32 rok szkolny. 


Trzy kursy i klasa przygotowawcza dla tych, którzy jeszcze do akademii przy- 
jęci być nie mogli. 
Ubończeni słuchacze akademii korzystają z prawa jedno- 
rocznej służby wojskowej. 

Jedzoroczny kurs kupiecki dla uezniów szkół średnich pragna- 
oświęcić zawodowi handlowemu , lub też mających zamiar obok nau 
wyższych także w kierunku handlowym pracować. 

Szczegółów co do przyjęcia i pomieszczenia, tudzież prospektów do- 
starcza dyrekcya akademii dla handlu i przemysłu w Gracu. 


A. E. v. Sohmid, dyrektor, 


er A 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 7. Wrzóśnia 1894. Nr. 220. 


Seweryn Waligórski 


salon i pracownia sukien męskich we Lwo- 
wie ul. Mickiewicza l. 6, zaszczytnie zna- 
ny od roku 1878, wykonuje roboty podług 
najnowsryeh fasonów tudzież liberyę dla 
służby podług wzorów angielski: b , futra 
do polowania (w r. 1837 robiłem futro dla 
śp. arcyks, Rudolfa z polecenia śp. Artura 
hr. Potockiego, i innym panom do Wiednia) 
na żądanie posyłam wzory. 5378 


W kredycie 


osobistym i hipotecznym na mier- 
uy procent i rztalne spłaty, pośre- 
dniczy: O. Rosenzweig in Buda- 
pest, Hefelejtsgasse 7. Korespon- 
dencya po niemiecku. 5967 


Przewyborne w smaku i zapachu 
przez SUEZ sprowadzane 


ERBATY 
chińskie 


po złr. 3, 280, 3:60, 4, 440, i 5 za 1 fnnt. 
W ysiewki herbaciane 
po złr, 1:50 i 1'70 za fant — 500 gramów 


z zupełnie świeżego transpgs ioa 
poleca handel 


ST. MARKIEWICZA 


we Lwowie, Rynek i. 42. 


yy 
JAN 


JARZYN 


jubiler i złotnik 
we Lwowie, plac Maryacki 
poleca swój bogato zaopar 
j trzony skład wyrobów ju- 
a bilerskich, złotych i sre- 
©, brnych po najniższych 
; cenach. 


m 


peer 


l 
S 


Popielniezki Roa z kolorowany- 
mi typami dowymi lub z fotografi- 


cznymi widokami placów lwowskich 
et. 30, 50, 55, 75 ct. 
PARĘ dia dekoracyi ścian; 


Szklar aneczki j 


skie iya lo DT kolerowe, 


Polski ie pła. 
5, 45 ai Napisami 


ooye! (nquky ep mojrnza 
n[pueq mom m zwpezid 


Szklaneczki 2 
li ikiero: 
turki ze s zkłą eres. 


í 


całe garni- 
-tkanego, 


d 


Kay, Aotjn Az 


_ Garnuszki el 


ZŁEHIUTZ V A 


"KRB|40100 omen BID DORĄS ATANI 


Ames q9} 0 


| kież RKI, eleeanckdo majolikowe i w [MIN 
ij t. 33, ; akoniki itp. z na yi 
Kile 0, 60, B5 pisami i 
ty porcelanowa, ct ; 


1 PHS 


Jak weneckie 4 koszyczki Szklanno 4 
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M Ceny stałe — dla wszystkich jednakie. 


Maison Hermann-Lachapelle I. BOULET et C'e ERBEN A 
31—33, rue Boinod, A Paris. 775 


KRZYŻ LEGII HONOROWEJ. 
Cztery medale złote na Wystawie Powszechnej w Paryżu 1889. 
MASZYNY PAROWE  MAZSYNY PAROWE MASZYNY PAROWE 


horyzontalne stałe 
o 1 lub 2 cylindrach 
o sile 3 do 250 koni. 


prostopadłe pół-stałe 


horyzontalne pół-stałe 
o sile 1 do 20 koni 


kotły o zwrotnym płomieniu 


o 1 lub 2 cylindrach 
o sile 4 do 100 koni. 


maszyny parowe do instalacji oświetlenia elektrycznego. 
Brzeska bazptaina: pobor % Ue „szczegółami, 


"Akai SWW U WU W M W U W W 


Najlepsze nasiona 


są do nabycia 


W SKŁADZIE NASION 


EDMUNDA MAUTHNERA 


c. k, nadwornego dostawcy, Budapeszt. 


Molla preszki Seidlickie są niezrównanym środkiem przeciw wszystkim cho 
robom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukeyi. 
Bu Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "ZEM 


Cena zapieczętowanego oryginalnego pudelka 1 złr. waluty eustr. 


Tylko prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jest me”ką ochronną A. Molla i zamknięte plombą ołowianą „A. Moll“. 


Wódka francusku I sól Molla jest najlepiej znanym ścedkiem ludowym, szczególnie jako środek uśmierzejący 
do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom powstałym „kutkiem zaziębienia, działa wamacniająco 
na muszkuły I nerwy. Cena oryginalnej plombowanej flaszki 90 cen:ów 


Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy irma Wiedeń, Tuchlauben. g 
MEK Upresza się P. T. Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyj- M 
mować, które opatrzone są marką ochronną i podpisem. "BE m 
SKŁADY WE LWOWIE: J. Beiser apt.; St. Markiewicz ; Leopold Lityński; Karol Bałłaban. 
W a aaa ai aa aa aaa ai Paa aa a a yy” LNM N- MM) 


Skład główny: 


Budapeszt 
nl. Andryssy god 23 


vis-a-vis Opery król. 


5884 


Cennik główny bogato ilu- 
strowany przesyła się na 
każde żądanie gratis i franco. 


Tylko prawdziwe 


a 
A 
wa 

jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy- m 

wany jest orzeł i firma A. Moll. as 

m 
s 
a 


5612 M 


mnuuaszzaBEu.cCzzuBARNANUEKABAADO BYRUMEBAZ 


i —5 zł. 


1000 czapek fitrzanyoh dla pań i dzieci po 120, 1:80, 


2:20, do —.4 
1000 fianelowych i sukiennych bluzek 
2:50, —'3, i —'6 zł. 
5r0 halek włóczkowych 250, — '4 zł. 


1000 ehustek himalaja lepszy gatunek —'75, 2-25, do —'4 
Konfekcya dla dzieci. 


4000 najmodniejszych sukienek na jesien i zimę 1:80, 2:50. 


3000 ubran dla chłopczyków we wszystkich wielkościach 


Szczególne nowości: 


szlafroki, kostyumy i negliże. 


nadeszły właśnie we wielkiej ilości i 
codziennie 


SZczegól niejsza harloyna sprzedaż okazyjna w oddziale 
firanek, kap i dywanów. 


5000 kap na stoły po 75, 1-20, 1-90, 2:50. 
4000 kap na łóżka po = 2-50, gl. 3:50, 4*— 
300 garniturów „Louvre“ na łóżka, składających się z dwóch 


4 okazji cesarskiej podróży: 


zapraszamy wszystkich zwiedzających wystawę do przekonania 
się o taniości podziw wzbudzającej towarów jesiennych 


i zimowych, które już nadeszły. 


Następujące towary sprzedajemy jak długo zapas starczy: 
1000 modnych mufów dla pań i dzieci 1:20, 150, 


p lupa] OP. ion TRZÓNTA ALSO ANY TORO CALI CTR RENON 


—2, | kap na łóżka i 1 na stół, tkanych nie drukowanych, 
wszystkie 3 sztuki razem 5 zły. 

200 garniturów „Bourett" tkanych, składających się z 2 kap 
na łóżka, 1 na stół, wszystkie 8 sztuki razem 6 —, 
8—, 9— i wyżej. 

3000 sztuk portjer w różnych barwach po 95, 1:20, 1:50, 2 
i wyżej. 

900 par firanek koronkowych zawsze składających się z 2 
części 1:25, 1:50, %'—- i wyżej. 

300 kołder z wełnlanego atłasu wa wszystkich barwach po 
5:50, 6:50, 

200 prawdziwych kołder podr na (Jżgera) 2 metry dłu- 
gich 3:50, 4'50, 5:75, 6:7 

1000 koców fianelowych W najwy gatunkn, 2 metry 
wielkie po 2-80, 3:50. 

500 dywaników pod i nad łóżka po 1:50 i 2:—, strzyżone 
po 2'56. 3:— i wyżej. 

300 dywanów na ścianę o deseniu perskim, w kwiaty lub 
figury po zł. 4—, 5—, 6—, 6'50 i wyżej, 

80 Li) pe salonowych I kościelnych przed ołtarz, 3 me- 
try długich, strzyżonych 22 złr. 

200 dywanów, do pokojów jadalnych 2'50, 3 metry wielkich 


na jesień i zimę 


uzupałniają się 

300 dywanów pół-salonowych 6:25, 7*— i wyżej, 

1000 resztek chodników 8—1uU metrów złr. 250 i wyżej. 

400 prawdziwych , długich chińskich skór kozich, natural- 
nych 5'50. Skórki Angora 2— i 250, 

Derki do podróży 3:50, 5:—, 6-—, z imitacyą skóry tygry- 
siej 7:50 i wyżej. 

Dywany salonowe we wszystkich rozmiarach po 51/, metra 
dł.; Potjery I firanki koronkowe aż do KA spazych sort. 


Wszelkie z prowincyi nadsyłane zlecenia załatwia się najsumienniej i jak najrychlej. 


1000 modnych płaszczyków na jeień i zimę od 4 atr. 
i wyżej. 
po 180, —2, —'3 i wyżej. 
wstążki. koronki, woalki, kapelusze damskie | dzieciane, 
rękawiczki glacć, duńskie, wełniane i jedwabne, chustki, 
pończochy, paresole do deszczu, bluze jedwabne I wełniane, 


Z najgłębszym szacunkiem 5563 


| Zarząd magazynu au Louvre we Lwowie, plac Kapitulny 3. g 
R E aa 


5950 


Comp. 


L. Prom et G. Kondratowicz 


spadkobiercy 


Wydawes i 


odpow,adzin!ny radaktor Plzian Kostack |. 


Biuro nauczycielskie 


5946 


— 


w własnym pawilonie „Butelka” 
we Francyi w samym Oognacu, 


p. Morawskiej 
Lwów, nlica Halieka 1. 10 


poleca uzdolnione nauczycielki 
bony, panny i zarządczynie, 


Skład kawy i herbaty 
ARTURA KOSCICKIEGO 


pod gedłem „„Syrjusz“‘ 


we Lwowie 
ulica Ossolińskich 1. 11, 
Filia vl. Trzeciego Maja 1. 2 


poleca 
Nejprzedniejsze 


zre 0 


1, kilo zr. 1—. 
uTajlepsze 


HERBATY 


aksial 


m amn a ee ae 


Spocyalność na Wystawie 


pod wzgłędem jakości i taniości. 
; Kawiarnia Ważnego 


zaprowadziła z dniem dzisiejszym dla 
Szanownej Publiczności sprzedaż wy- 
bornej kiełbasy gorącej oraz wysta- 
wowego piwa okocimskiego na szklan- 


ki. Cena gorącej kiełbasy 15 et., z ka- 
| pustą 20 ct. 5977 


Krajowego wyrobu 


(0 nabojehgtwa 


gustownie oprawne w płótno, skó- 
rę, aksamit itd. według najnow- 
szego fasonu, 


po nader niskich canach 


poleca 5850 


M 


rosyjskie, chińskie i sławne Liptona angiel- 


Koniak ŻTzk sek ię Wincenty kuczabiúski 


kie */, kilo złr. 1 do 2 złr. 


do w bijania wózków, 
Geraty na "AM i meble, 
Óhodniki 


kokosowe, gronowe, ceratowe, weł- 


niane i jutowe, 


Przedściółzi cęratowe, KOKOSOWE 


przed umywalnią, 


Maty japońskie, 


BFRROSÓŻIŁI 
kokosowe, łyczkowe, gumowe, 
słomiane i żelazne, 
Szczotki do wycierania nóg 

poleca 055 


Alojzy tłlbner|q n 


Lwów, Rynek 1. 38. 


Wyżne dla każdej szkoly! 


Zwakomity 


Lakier do tablie 


czarny i czerwony, 


Gabki do tablic 


po najtańszych cenach, 


Znakomite atramenty, 


Kredę do pisania 


poleca firma 


WOLF CZOPP 


Lwów, Żółkiewska 1. 2. 


Lwów 
ulica Karola Ludwika 3, w podwórzu. 


t. kupcom | odsprzedającym stosowny rabat. 


Już nadszedł świeży transport 
proszku 


Id, A 


oraz Dalmatyńskiego 


5| do zupełnego wytępienia wszelkich owadów 
5577 


„Winęklęra Syna 


Lwów, ulica Teatralna 7. 


do nabycia w handlu 


Pierwsza koncesyonowana 


SZKOŁA MUZYCZNA 
M. Marek 


przedtem 5936 
Ludwik Marek 
Lwów, Rynek |]. 9. 


Z dniem 1. września rozpoczyna kurs na 
uki gry na fortepianie w 3 oddziałach : 
I. kurs elementarny (dla początkujących) 
m pn waż, ków 
urs dla wydoskonalenia gry (prof. 
T. Pollak). 
Kurs harmonii i teoryi muzyki. 
Nauka $piewu solowego (panna J. Szlezy- 
gier). 
Bliższe informacye oraz statuta i rozkład 
n-uki w kancelaryi szkoły, Rynek 1. 9. 


Ik on 


kur. 


Przy Wydziale powiatowym=w.Rudkaoh jest" do, obsadzenia posada inżyniera 
z płaca roczną 700 zł. oraz zwrotem kosztów na wyjazdy i dyet do wysokości 350 zł. 


Warunki: 1. Nieprzekraczalny 40 
jowych ; 


odbyte oba egzamina państwowa. 


3, Świadectwa z dotychczasowych zajęć ; 


rok UM 2. Znajom ść obu języków kra- 
4, Ukończone studya techniczne i 


Przytein ci technicy, którzy się wykażą praktyką w dziale drogowym i budo- 


wlach wodnych, będą mieli pierwszeństwo. 


osada nadaną będzie na razie prowizo- 


rycznie na lat 2, poczem może nastąpić stabilizacya. Podania należycie udokumento- 
wane mają być wniesione najdalej do dnia 30. września 1394 do Wydziału Rady po- 


W Rudkach, 31. sierpnia 1594. 


wiatowej. 


Prezes: Andrzej Fredro. 
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Sekretarz: Piotr Zbdrożck. 


Najwyższe odzusczenią nz pierwszych wysta- 
wach Światowych od roku 1867 począwizy. 
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Wydawnictwa księgarni Jakubowskiego | Zadurowicza 


we Lwowie, ulica Karola Ludwika 1. 3: 


1. Maska powieść przez Kazimierza Rojana $ 5 
2. Rodzina wyklętych powieść przez J. Gitowskiego " 
8. Przez barwne szkiełka szkice Roinualda Theodorowicza „ 


4. Racławice, powieść historyczn 
5. Warszawa, p 


6. Świat, powieść współczesna, napisał W. hr. Łoś . +7 


złr. 2:10 
2:10 
1:20 
210 
Ą 2.10 
2.10 


a Fr. Rawity $ o „Ą 


W „Bibliotece powieściowej“ Gazety Narodowej 
drukuje się obecnie: Maciek w powstaniu Sewera; opuściły zaś pra- 


sę powieści : 


Jedyny brat Heimburgowej i 
Prenumerata kwartalna Biblioteki 


Pamiętnik Maniusi Sewera, Pan Wyręba Graybnera , 


Bez metryki Al gar Sołtana. 
pow. dla prenumeratorów Ga- 


zety Narodowej zły. 1:10. Tygodniowo wychodzi 2-arkuszowy zeszyt. 


na Wystawi 


Angust Charzewski jeneralny 


posiada prawdziwy koniak francuski już dobrze 
znany, wypróbowany i za najlepszy przez Szan. P. T. zwiedzających wystawę 
lwowską, uznany. We Lwowie sprzedajs pp.: Karol Bayer, Józef Brzezina, St. 
Markiewicz, Z. Rucker, Leonard Solecki, oraz wszystkie renomowane handle na 
prowincyi. 


e lwowskiej, jedyna polska firma 


zastępca z siedzibą w Krakowie, 


% drakarni i litografi Pillera | Spółki. 


